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1923. Na prezesa sądu został pos 
wołany gen. Lucjan Żeligowski, ną 
jego zastępcę gen. Aleksander O- 
siński, 


«dobrze, że tych warunków nie |szałek sejmu Rataj przyjął delega- 


złożonego przez generała Sikor-|pod żadnym pozorem nie dał! 


skiego sejmowi jest to, iż on|się rozpuścić w sejmie. 

sam i gabinet jego występująjtym względem nasz sejm suwe- 
jako rzeczywisty rząd, który|renny stworzył, niestety, bardzo 
stawia sobie rozlegle zadanie,|złe precedensy, z którymi na- 
a bynajmniej nie jako  surogat|leży stanowczo zerwać: Premier 
tegoż, nie rząd przejściowy, |Sikorski w swem programowem 
który ma załatwiać bieżące ka-|przemówieniu zaznaczył to wy- 


itosa wciąż jeszcze pozosłaje 


wałki w oczekiwaniu, aż się|raźnie i stanowczo. 
sklej stała większość i stworzy 
wreszcie podstawę dla gabinetu 
parlamentarnego. Rzecz prosta, 
dla oceny rządu nie wystarcza 
exposć, nie wystarczają nawet 
nailepsze i najrozumniejsze sło- 
wa. Wszakże w tym razie 
wstępem do czynu jest z natury 
rzeczy słowo, a stwierdzić na- 
leży, że wypadło dobrze. 

Chjena uderzyla na nie wła- 
śnie za jego najlepszą stronę. 
Gdyby generał Sikorski, jak 
swego czasu p. Ponikowski, 
przedstawił się sejmowi jako 
naczelnik przejściowego gabi- 
netu i dał do zrozumienia, że 
nic poważniejszego przedsiębrać 
nie zamierza, otrzymałby nieza- 
wodnie od niej rozgrzeszenie i 
aprobatę. Bądż co bądź oka- 
zało się, że większość sejmu 
stoi po stronie rządu, a żydzi, 
którzy się rozdzielili i głosowali 
po obu stronach, najwidoczniej 
doprowadzili do absurdu znaną 
doktrynę Chjeny. 

To co się obecnie z powo- 
du gabinetu czyta w jej pismach, 
nie jest niczem innem jak pro- 
pagandą _koltuńskiego anar- 
chizmu. Poucza się tam czy- 
telników, że rząd nie jest czemś 
koniecznem dla. państwa, lecz 
może być lub nie być, załeżnie 
od upodobań sejmowych. Po- 
nieważ Cbjena z Witosęm targu 
nie dobila, niech się kraj oby- 
wa bez rządu i komtentuje do 
nieograniczonego trminv jakimś 
„ersatzem” ad majorem gloriam 
giup i komisji sejmowych lub 
nawet oddzielnych posłów, któ- 
rzy uzirpują sobie właazę wy- 
konawczą i bezpośrednio wttą- 
cają się do administracji. 

Jak wiadomo, kwestia rządu 
była tym fatalnym problematem, 
którego przez parę stuteci nie 


„Ciałom ustawodawczym — 
powiedział on — przysługuje 
prawo kontroli rządu w nor- 
mach konstytucyjnie zagwaran- 
towanrych. Rząd musi przyjąć 
każdą uchwałę sejmu, jako obo= 
wiązujące dla siebie $wskazanie. 

Równowaga natomiast i 
sprawność organizacji państwa 
wymaga, ażeby w zakresie 
działania władzy wykonawczej 
nie było pola do ingerencji 
czy to poszczególnych posłów, 
czy też tych, lub innych ugru- 
powań*. 

Dodać należy, że według 
ustalonej praktyki europejskiej, 
rząd pailamentarny nie przyj- 
muje żadnej dyrektywy izby, 
o ile jej sam nie zaakceptuie. 
Dyrektywa wiążąca uchodzi za 
pośrednią naganę rządu i po 
ciąga zazwyczaj podanie się 
tegoż do dymisji. Rząd, godny 
tej nazwy, nie pozwala sobie 
narzucać takich dyrektyw ani 
ze strony sejmu, ani-tem mniej 
— jego komisji, 


posiada, gdyż skaptowanie Wi- 


jej nieziszczonem marzeniem. | 

Rząd generała Sikorskiego, ! 
jakkolwiek nie składa się z 
przedstawicieli grup poselskich | 


i nie jest w tem znaczeniu >; 


parlamentarnym, opiera się na) 
większości sejmowej i na kon- 
(stytucji. Miejmy nadzieję, że 
rządy jego staną się tym cemen- 
tem, który mocniej skupi dzisiej- 
szą większość i nada gabine- 
towi ściśle parlamentarny cha- 
rakter. 
J. Mazurski. 


Sprawy nałskie. 


PORZĄDE: D/ISIEJS*EGO PO- 
SIEDZENIA SEJMU. 

Porządek dzienny dzisiejszego 
plenarnego posiedzenia seimu, któ- 
re rozpocznie się ò godz. 11 rano, 
jest następujący: 1) pierwsze czy- 
tanie ustawy o wprowadzeniu są- 
dów przysięgłych w b. zaborze ro 
syjskim, 2) pierwsze czytanie usta 
wy o wprowadzeniu sądów przy- 
sięgłych w wojewódziwie poznań- 
skiem i pomorskiem i w gómoślą- 
skiej części województwa śląskie” 
go, 3) pierwsze czytanie ustawy, 
zmieniającej ustawę wprowadżają- 
cą austrjacki kodeks handlowy, 4) 
pierwsze czytanie ustawy 0 uslą: 
pieniu magistratowi m, Tczewa w 
I drodze sprzedaży gruntu kolejowe- 
go-z terylorjum siacji mie'scowej, 


- 


i 


Atawistycznym nałogom, któ- '5) ustne sprawozdanie komisji re-/ 


„cję uniwersytetu lwowskiego, zło- 
'żoną z irzech przedstawicieli: 
jktora Narajewskiego i profesorów: 
Bulandra 


re- 


i Halbana. Delegacja 
zwróciła się do marszałka z proś- 
bą o poparcie sprawy oddania uni- 
wersytetowi we Lwowie gmachu 
posejmowego. Delegacja była rów- 
nież u marszałka Trąmpezyńskiego. 
Obaj marszałkowie przyrzekli po- 
parcie. 


SĄD HONOROWY DLA GENE- 
RAŁÓW. 


Został mianowany skiadtókądu 


ŚNIADANIE POLITYCZNE. 


W dniu wczorajszym prezes Ta" 
dy min. przyjął na audjencji zna- 
nego mu osobiście z pobytu Zzae 
granicą pułkownika armji angiel= 
skiej, Finlaysona, kierownika je- 
dnego z najwyższych oddziałów 
sztabu generalnego w Londynie, 
We czwartek po południu prezes 
tady min. podejmował go śniada« 
niem, na którem był obecny pos 
seł angielski Max Mueller, gen, 
Carton de Viarti attaché Militer 
Clayton, oraz otoczenie prezesa ras 
dy ministrów. Śniadanie trwało 


honorowego dla generałów na zolkbdo godz. 4-ej po południu, 


-L 
Minister Grabski o naprawie skarbu 


PARYŻ, 25-go stycznia (AW). 
„Agence Economique et Financie- 
ire“ podaje wywiad swego kores- 

pondenta warszawskiego z mini- 

strem Grabskim. Państwa zabor- 
cze przed wojną, — mówi mini- 
į ster Grabski, — osiągnęły w Pol- 
| sce ilość podatków. które prze- 


 wyższały ilość wydatków. Obecny 


| stan przemysłu i handlu w Polsce 
pozwala na odniesienie podatków 
do wysokości przedwojennej. Po- 
,zatem, jako zwolennik polityki li- 
beralnej, jestem przeciwko regla- 
| mentacji i etatvzmowi. Należy za- 
"stąnić obecne wydawanie indvwi- 
dualne zezwołeń eksportowych i 


| ky 


Opinża ogłoszona w prasie francuskiej. 


ręglamentacyjnych przez odpo- 
wiednie reformy i podniesienie ta~ 
ryt celnych. W ten sposób stwo= 
rzy się szeroki plan dla wolnej kon 
kurencji I uzyska się poważne ł 
mało dotąd wyzyskane dochody! 
dia skarbu. Jako jeden z uczestni« 
ków konferencji byłych ministrów, 
skarbu, będę szedł po linji, wyzna»! 
czonej przez konferencję. Praca 
przygotowawcze w kierunku ue 
rzeczywistnienia poprawy skarbis 
posuwają się nieustannie i nie wat 
pie, że wkrótce uda się osiągnąć 
równowagę w budżecie, podnie= 
sienie się kursu marki polskiej £ 
wreszcie jej stabiilzację. - 


| 


O wywóz artykułów żywnościo- 


wych zagranicę. 


re zagrażają naszemu państwu, gulaminowej w sprawie wypuszcze- Wnioski sejmowej komisji da walki z drożyzną. 


należy przeciwstawić par ele- | pia na. ETNEA aiT PAOR Na wczorajszem posiedz. kom. do, „Wzywa się rząd do bezwzględ 
mentarnych pewników. jealigy netre aroawozdanie ANE R walki z drożyzną pos. Zaremba|nego zakazu wywozu artykułów 


potrzebniejsze dla państwa — 
rząd czy sejm? Nie może być 
chyba żadnej watpliwości — 
bezwzględną koniecznością jest 
rząd, W naszym ustroju za- 
daniem sejmu jest wyłonienie 
ze siebie rządu; skoro zaś sejm 
nie okazuje się do tego zdol- 
nyn, traci moralue prawo do 
obalania rządu, który powstał 
ną legatnej cho'iaż pozaparla 
mentarnej drodze, W takim 
bowiem razie sejm z czynnika 
pozytywnego i twórczego stale 
łby się głównem . narzędziem 
anarchji i swem istnieniem po- 
zbawiałby kraj organu © wiele 


umiała rozwiązać dawna Polska. | potrzebniejszego, wręcz kon'ecz- 


N 


zagraża ta sama 


aszemti ODEecnęmu ustrojowi l 
dziedztczna ! 
choroba, występująca pod pa-' 


nego, jakim jest rząd. To też 
grupy sejmowe poczuwająre się 
do odpowiedzialności za los 


stacią nader charakterystycznych | państwa, tylko wtedy mogą dą- 


atawistyczych objawów 


żyć do obalenia islńie'ącego 


Chodzi o to, aby rząd m jrządu, gdy msją wszystkie wa- 


trzymywał 


swą odrębność iļrunki do niezwłocznego utwo- 


uprawnioną samodzielność jakmlrzenia na jego miejsce — nc- 


s 


,bowo-budżetowej o ustawie w 
į przedmiocie wypuszczenia serji IV 
biletów skarbowych; referuja poseł 
Osiecki, 7) sprawozdanie komisji 
karbowo-budżetowej o wnioskach, 
dążących do polepszenia bytu e- 
merytów, oraz wdów i sierot po 
pracownikach państwowych; refe- 
tuje pos. Moraczewski. 


ORDER WŁOSKI DLA MINI- 
STRA TARGƏWSKIEGO. 


Wczoraj poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny włoski p. To- 
massini wręczył szefowi biura pra* 
sy i propagandy p. Targowskiemu 
odznaki wielkiego oficera ordern 
korony włoskiej. Przy wręczeniu 
orderu p. Tomassini podniósł za- 
sługi, położone przez p. Targow- 
skiego dla utrwalenia stosunków 
polsko-włoskich, Następnie otrzy- 
mali odznaczenia włoskie, kierow- 
nik oddziału propagandy mia spr. 
zagr. p. Roman Wegnerowicz 
krzyż komandorski, referent min. 
spraw zagr, p. Zelisławski — krzyż 
kawalerski, wreszcie otrzymał od- 
znakę wielkiego krzyża iegoż or- 
deru pos. Jan Dąbski, były pod- 
sekretarz stanu w min. spr zagr. 


referował, wniosek opiewający: Wzy- 
wa się rząd do natychmiastowego 
wstrzymania wywozu artykułów 
żywnościowych za granicę państwa, 
i cofnięcia już wydanych pozwa- 
leń na wywóz tych artykułów”. 
Wniosek został większością gło- 
sów odrzucony. Przeciw wniosko- 
wi głosowali przedstawiciele „Pia- 
sta“, „Wyzwolenia“ i Zw. Lud. N. 
Przyjęto natomiast wniosek pos. 


| żywnościowych, zezwalając na wys 
|wóz jedynie w wypadkach, gdy 
wywóz jest uzasadniony nadmia« 
rem produkcji w stosunku do kore 
sumji*, 

Nadto uchwalono rezolucję: 


„Wzywa się rzad do ograniczęe 
nia wywozu innych artykułów pierwe 
szej potrzeby tak, aby rynek wē- 
wnętrzny nie cierpiał wskutek bra- 


Gościckiego w następującem brzmie- j ku tych artykułów Iwysokich cen”. 


nin; 


Zaniepokojenie Węgier zbroje- 
niami niemieckiemi. 


Wyjaśnienia premjera węgierskiego. 


BUDAPESZT, 25 stycznia (Pat) 


sobiście ma wrażenie, że przygoto. 


Na posiedzeniu zgromadzenia na- wania te nie stanowią poważniej. 


rodowego premjer hr. Bethlem, 
odpowiadając na interpelację, O- 


(świadczył, że rząd węgierski nie 


otrzymał żadnych informacji w 
sprawie ponowienia przygotowań 
wojskowych Rumunji, które były 


wszczęte w ostatnim tygodniu. — razie niezaprzestania przez i 
Premjer nie chce alarmować opinji, munję wojskowych przygotowań. 
publicznej na Węgrzech, gdyż «-1 


szego niebezpieczeństwa dla Wę 
gier. -- Rząd węgierski mniemał 
jednak za swój obowiązek zwró- 
icić uwagę wielkich mocarstw oraz 
małej ententy ma niebezpieczeń- 
stwo, jakie mogłoby ki: 
tl 


2 
STAN SPRAWY NIEWIADOM- 
SKIEGO. 


W środę o godz. 12 w nocy tu- 
płynął termin składania apelacji 
od wyroku sądu okręgowego, ska- 
zującego mordercę Ś. p. Prezyden- 
ta Narutowicza na karę Śmierci. 

Dotychczas apelacja w tej spra- 
wie do sądu nie wpynęła. Dziś sąd 
okręgowy będzie obradował nad 
sprąwą Niewiadomskiego, a na- 


GŁOS POLSKI 


zaglębiu Ruhry. 


OCENA OBECNEJ SYTUACJI. „ożywi je m$ a> 

VŻ a : ,|nia dokonał angiels omisarz 

RER TOE ehe (Tel. wł. |ficyiny przy asystencji angiet- 

" Daily Mali* ocenia sytuacie |SKIeg0 Oficera. Gdy prezydent, 
| polityczną Niemiec i Francii w er głąb FOZKEZYM in 
chwili obecnej w krótkiem stresz. | "% „WVyGanym przez Irancnzów, 


STANOWISKO AMERYKI. 


LONDYN. 25 stycznia. (PAT). 
„Times“ donost z. Waszyngtonu: 
‘Senator Borah wygłosił w senacie 
| przemówlenie, w którem krytv- 
|kował politykę zagraniczna rzą- 


stępnie wszystkie dokumenty, 
mianowicie wyrok sądu. motywy | czonom ujęciu, jak następuje: 

i protokuł procesu przesłane będą| Do chwili obecnej nie podieto 
do Prezydenta Wojciechowskiego. i ani ze strony niemieckiej, ani ze 
Jeśli Prezydent nie skorzysta z strony francuskie] nic takiego, co- 
przysługującego mu prawa laski, by zmierzało do doiścia do jakie- 


zwrócił się z zapytaniem do ofice- | du, oświadczając, że Ameryka no- 
ra angieiskiego, czy anglicy co do | nosi odpowiedzialność za akcię 
aresztowania tego otrzymali ze- | Francji. 

zwolenie od swoich władz, odpo- | Przedstawiciel departamentu sta- 
wiedział mu jeden z oficerów an- | nu w odpowiedzi oświadczył, że 


wyrok musi 
ciągu 24 godzin po decyzji Prezy- 
denta. 


ODWOŁANIE GORCZAKOWA 
Z WARSZAWY. 


Zostaje on przeniesiony do Rzymu. 

WARSZAWA, 25 stycznia. (Te- 
fegram własny „Oiłosu Polskiego“) 
Dotychczasowy przedstawiciel 
misji handlowej sowieckiej w 
Warszawie p. Gorczakow, znany 


z licznych zakupów, dokonywa- | 


nych w Łodzi, został odwołany ze 
swego stanowiska i będzie prze- 
niesiony do Rzymu. Stanowisko 


jego objal p. Stanisław Minkie- 
wicz, 
ZAPISY NA POŻYCZKĘ ZŁOTĄ 


być wykonany w | gokolwiek porozumienia miedzy 


| jedynie pod nadzwyczajnymi wa- 


gielskich, że gdyby władze angiel- 
skie nie zaaprobowatły postano- 
wienia francuskiego, to nie przy- 
szliby go aresztować. 


RZECZOZNAWCY FINANSOWI 
FRANCUSCY. 


Diisseldorf, 25 stycznia. (Tele- 
gram własny „Głos Polskiego"). 

Do Essen przybyło wczoraj kil- 
ku finansowych rzeczoznawców 
francuskich, w tem dwuch dyrek- 
torów banku „Credit Lyonais“ i 
„Banc national“. Dziś wieczorem 
odbyła się ważna konferencja. 


obu rządami. Oficialnie i nieoflciał- 
nie zapewniaja w Paryżu. że rząd 
francuski nie myśli wogóle o tem, 
ażeby wycofać wojska swoje z 
zagłebia Ruhry. Rząd francuski 
stoi na stanowisku, że byłby go- 
tów do wycofania wolska swego 
| runkami t gwarancjami. Jak na te- 
raz przewnża i w rządzie I w na- 
| rodzie francuskim: zdanie, że woj- 
iska francuskie i belgijskie powin- 
ny pozostać tak dingo w zagłębiu 
Ruhry. aż Francja i Belgla nie 0- 


Ameryka nie mogła mieszać się do 
planów francuskich nad Renem. 
Protest, jakiego żąda Borah, miał- 
by ten tylko skutek, że wzmocnił- 
by opór Niemiec, i dlatego zanie- 
chano protestu. Gdyby Ameryka 
rozesłała zaproszenia na konfe- 
tencję w sprawie odszkodowań, 
Francja nalegałaby, aby punktem 
ciężkości takiej konferencji była 
sprawa długów  międzysojuszni- 
czych, a w tej kwestjl rząd Ame- 
ryki skrępowarny jest ustawą, 
przyjętą przez kongres. Opinia 
francuska wypowiedziała się zgo- 


Ne. 95 


Z wielo wi 
polityczne! 


Rosja i Niemcy. 

Z tóżnych stron rozchodzą się 
pogłoski, że wobec akcji francu- 
skiej nad Renem, Niemcy decy- 
duią się na zacieśnienie Swego 
sojuszu z Rosją i na eweniualną 
wojnę z Francją i Polską, 

Jako symptomatyczny objaw 
tych zamiarów uchodzi przyjazd 
do Berlina posła niemieckiego, 
wezwanego tam dla ważnej narady 


przez rząd kanclerza Cuna. 
Co zaś do sowietów, te z po 


wodu zarządzeń francuskich pod- 
niosły wielki hałas ł wystąpiły z 
głośnymi protestami, Ujmują się 
za Niemcami, oflarowują im po 
moc i mówią o wspólnej wojnie 
przeciw Francji i jej sprzymie- 
rzeńcom,  Oczywiści przemówie- 


jnia wojownicze w Moskwie i inne 
jtego rodzaju manifestacje nie ma- 
ją wielkiego znaczenia; 


sowiety 


dnie za wykonaniem planów rzą-|oddawna przyzwyczaiły świat do 


trzymala wszelkich gwarancji, że 
| wszelkie zobewiazania co do do- 
i stawy węzła i koksu zostaną do- 
trzytane i że zostanie przyjęty 
nowy plan moratorium, opraco- 
"wany przez Francie, Aż nie zosta- 


podczas której zastanawiano się 
nad tem, czy należy nowy system 
walutowy zaprowadzić li tylko 
dla ostatnio zajętej części, czy też 
dla całego okupowanego teryto- 
rium. Powszechnie przypuszczają, 


rzeczy zwoływanie podobnej kon- 
ferencji byłoby bezcelowe. 


AMERYKA NIE BRONI NIEM- 
CÓW 


Do chwili obecnej skarb otrzy- | ha spełuione przyrzeczenia nie- 


że Francja zaprowadzi obok wa- 


mał z pożyczki złotej 20 miliar- 
dów; z tej kwoty 65 proc. wpły- 
nelo, przez P. K. K: P; 23 proc. 
przez P. K. O.; reszta przez izby 
skarbowe i urzędy pocztowe. 


STREJK W GAZOWNI GDAN- 
SKIEJ. 

GDANSK, 25 stycznia (A. W.) 
Dziś wybuchł w gazowni strejk 
na tle żądań ekonomicznych. Roe 
botnicy postawili mitima- 
tum o wypłacenie zaliczki każde- 
mu pracownikowi w kwocie 
30,000 mk. — Ponieważ senat 

| dotychczas tego żądania nie u- 
względnił zebranie  robolników 
uchwaliło przystąpić do strejku. 


Praca w gazowni podtrzymywa- | 


na jest przez użycie t. 
cy technicznej, 


Zw. pomo- 


LWÓW BEZ WĘGLA. 

LWOW, 25 stycznia. (A. W.) 
Dzienniki lwowskie uderzają na 
alarm z tego powodu, że Lwów, 
bedąc od dłuższego czasu bez do- 
pływu węgla z powodu trudności 
kolejowych, staje przed  grożbą 
*zamknięcia szkół, zatrzymania rt- 
chu elektrycznego i wodociągów. 
W tej sprawie prezydjum miasta 
zwróciło się telegraficznie do pre- 
zydenta ministrów i ministra kolei. 
Sprawa poruszona będzie również 
na najbliższem posiedzeniu rady 
kolejowej, które odbędzie się w 
piątek, 26 b. m. 


DRÓŻYZNA NA G. SLĄSKU. 

KATOWICE, 25 stycznia (A.W) 
Według informacji biura statystycz- 
nego przy województwie, drożyzna 
w Katowicach wzrosła w porów- 
maniu z grudniem. r. u. w mieslą- 
cu styczniu o 97,49 pr. W Tar- 
nowskich Górach zaś o 109 pr. 


KRADZIEŻ STAREGO OBRAZU 
W POZNANIU. 


PGZNAN, 25 stycznia. W ga- 


lerji muzeum wielkopolskiego skra- | 


dziono w tych dniach obraz mala- 
rza Michała Bierenvelda (1567 
1841) porirecisty z Delft, Obraz 
przedstawieł popiersie cesarza Ma- 


i 


— | wlasny „Głosu Polskiego”). Aresz- 


mięckie, tak długo trwać będzie |luty niemieckiej również I walutę 
istotna okupacja. W kołach zbli. francuską, są to jednak niczem 
iżonych do francuskiego min. | nieuzasadnione kombinacje, które 
|spraw zagr. sądzą, iż okupacja |nie odpowiadałyby celowi, zamie 
zagłębia Ruhry potrwa conajmniej | fzońemu przez francuzów. 


kilka lat. 
$ DALSZE TRANSPORTY WOJSK 
FRANCUSKI PLAN MORA- FRANCUSKICH. 
TORJUM. 


BERLIN, 25 stycznia. (Tel. wł. 
PARYŻ, 25-go stycznia, (Pat). „Głosu Polskiego"). 
„Matia” pisze, iż francuski plan mo| Do Essen przybyło wczoraj po- 
ratorjum sankcjonuje zarządzenia, | południu kilka silnych oddziałów 
stosowane przez Francję i Belgię | francuskie! artylerii, złożonych z 
w zagłębiu Rultry, z powodu ostat- | szesnastu 10,5 cin. haubic. Pod 
niego ierdzenia niemieckich u- Wattenschelsn zjawiło się 12 tan- 
chybieW Wedle tego planu, Fran-| ków ! samochodów pancernych. 
leja ma zatrzymać zastawy przez Do Alt Essen przybyli kwatermi- 
cały czas trwania moratorium, ja- |strze wojskowi. W Dortmundzie 
ko gwarancje wykonania zobowią» |rozeszła się dziś wiadomość, że 
zań przez Niemcy. również bardzo ważna mielsco- 
wość przemysłowa niemiecka 
(UCHWAŁY MINISTRÓW FRAN-!Chamm ma być zajęta przez woj- 


CUSKICH. A franCuskie. 
R x aryża dochodzą wiadomości, 
PAZ: M, R | że min. spraw wewn. I min wojny 


zmobilizowały ostatnie roczniki 


4 wr "ról łał! + s 
Mail" podaje szczegóły o ostatnief | inżynierów francuskich, którzy 


naradzie ministrów francuskich if „,. M r- Pes 
dowodzi, że ministrowie francuscy Eara do 4 WAY ce iak 
powzięli jednomyślnie decyzje co 
o podjęcia walki przeciw strei- 
kom robotniczym, oraz co do za- GRAFÓW 
prowadzenia dia zagłebia Ruhry pe 3 
osobnej waluty, iak również co do PARYŻ, 25-go stycznia, (PAT). 
ustanowienia granicy celnej. Je-| -Matin** donosi z Dnessełdorfu, że 
dnocześnie powzieto bardzo waż- | 12 Skutek odmowy ze strony fun- 
ne decyzje natury militarnej, ale | KCionarinszów pocztowych i tele- 
co do tych decyzii utrzymywana graficznych dostarczania wyjaś- 
jest Ścisła tajemnica. | nień władzom sojnszniczytn, te 
Rząd francuski przygotował no- | Ostatnie zarządziły obsadzenie 
wą bardzo energiczną notę, która | PTZEZ woisko urzędów telegraficz- 
ma być doręczona rządowi nie-|Fch i telefonicznych w Essen, 
mieckiemu w naibliższych dniach, Bochum i Dortmundzie. Z tych sa- 
w której zapowiedziane test prze- | "ych powodów aresztowano `w 
prowadzenie zarządzeń karnych | Dortmundzie dwuch urzędników 
za dalsze rwałcenie traktatu wer- | 2dministracyjnvch i wydalono 24 
salskiego. Francia postanowiła sy. | finkcionarjuszów przy kanałach 
site tea przeprowadzić swój | Zasłebia Ruhry. 
plan i nie cofnie się przed niczem, 
aby ostatecznie przezwycieżyć o- NA ROK WIĘZIENIA. 
pór rządu niemieckiego. Oprócz| BERLIN, 25-go stycznia. (Tele- 
wojska, które już znajduje się w | sram własny „Głosu Polsk."). Pre 
zagłebiu Ruhry, postanowiono wy | zes urzędu finansów dr. Schlutins 
słać jeszcze kilka dywizji, Poza- został wczoraj skazany przez sąd 
'tem zmobilizowano znowu kilku- | wojenny francuski w Moguncji na 
iset funkcjonariuszy kolejowych 0- |rok więzienia. Tak samo został 


OBSADZENIE POCZT i TELE- 


„raz urzedników finansowych I ce!-|skazany na rok wiezienia znany 

inych. Wysyłka kolejarzy nastąpi |przemysłowiec Relfeisen. Wyko- 

jeszcze w bieżącym tygodniu. nanie wyroku tego zostało jednak 
odroczone. 

SZCZEGÓŁY ARESZTOWANIA 

PREZYDENTA HAELINGA. 


BERLIN. 25 stycznia. (Telegr. 


WYJAZD AMERYKANÓW 
Z KOBLENCJI. 
KOBLENCJA, 25 stycznia, (Te- 
towanie prezydenta krajowego tt- | leceram własny „Głosu Polskiezo”) 
rzędu finansowego Haelinga przyj Punktualnie o 12 godz. w pota- 


cłeja į malowany był na desce o-|pomoc/ angielskich oficerów i na | dnie usunisto amerykańska flage 


krągłej średnicy 16,5 cm. * Złodzie- 
ię wyawali obraz z ram, których 
nie mogli zerwać z mocnego - sta- 
lowego drutu. 
zwrace sią do wszystkich osób, 


którym będzie proponowane kupno francuskich nie nastąpi. 


tego obrazu o oddanie złodziei w 
fece sprawiedliwości, 


PL: NAM 


|rozkaz angielskich władz okupa- | z twierdzy Fl:renbreltsckeir i wy- 


cylńych wywołuje w prasie nie- | wieszono z zastosowaniem wsrel- 
mieckiej liczne komentarze, Jest o. | kich ceremoniałów wojskowych 
no majwyraźniejszą odpowiedzią, | fjaze francuska. O godz. 3.45 opu- 


Dyrekcja muzeum jże oczekiwatie przez Niemcy roze | ściły wciska amerykańskie trzema 


iuźnieriie stosunków angielsko -|pociągami miasto Kobiercię. Na 
pożegnanie wojsk amerykańskich 

O aresztowaniu samem donoszą | zebrało się na dworcu bardzo di- 
wielce charakterystyczne szcze» | żo ludzi. W ostatnich dwu dniach 
góly, według których przed miesz | 70 żołnierzy amerykańskich wsta« 
kaniem prezydenta zławiły sięjpiło w Kobiencii w zwis=ti 
dwa samochody z oficerami an-! żeńskie. 


* PARYŻ, 25-go stycznia. (PAT). 
W kołach miarodajnych zaprze- 
czają pogłosce o rzekomej inter- 
wencji amabasadora amerykań- 
skiego w Paryżu przeciw areszto- 
waniom w zagłębiu Ruhry. 


CHYBIONE ZABIEGI MUSSO- 
LINIEGO. 


WIEDEŃ, 25-g0 stycznia (PAT) 
„Neue Frele Presse“ donosi z 
Rzymu: W tych dniach nadeszła 
| odpowiedź rzadn amervkańskiego 
Ima zapytanłe Mussoliniego, co 
rząd Stanów Zjednoczonych sadzł 
0 projekcie pośrednictwa między 

Francją a Niemcami. Jak wynika 
|z odpowiedzi, stanowisko rządu 
| Stanów Ziednoczonych wobec Eu- 
| rogy; wskutek ostatnich wypad- 
[agw nie ulęgło zmianie. Rząd Sta- 
| nów Zjednoczonych jest nadal zda 
| nia ‚Że poruszone zagadnienie mo- 
że bvć rozwiazane ledynie przez 
światowa konferencję gospodar- 
czą, w której wzięliby udział fa- 
| chowcy. 


| ANGLJA ZA 


CHOWA NEUTRAL. 
NOŚĆ. i 


BERLIN, 25-go stycznia. (AW). 
! Wedlug wiadomości z Londynu 
|na wczorałszem posiedzeniu gabl- 
jnetu zapadia uchwala co do dal- 
iszego zachowania stanowiska nett- 
tralnego w sprawie akcji francu- 
skiel. Anglia nie zamierza czynić 


Frareji żadnych trudności w sanke} 


jeja 1, 6 ile oddziały augielskie aie 


|będa dó nich wcłągniete. 
| FRANCUZI i BELGOWIE OPUSZ 


CZAJA BERLIN, 

BERLIN. 25 stycznia. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego”). 

Od kilku dni dale sle zauważyć 
masowy wviazd irancuzów i bel- 
tów ze stolicy niemieckteł, W 

| żadnym z hoteli berlińskich niema 

już ani jednego francuza, lub bel- 
gilczyka. Również i wśród fran- 
cuskich członków komisii miedzy» 
sojuszniczej zapanował wielki nie- 
'pokój. Żaden z członków komisii 
nie pełni już dotvchczasowej swej 
służby I nfe styka się nawet z 
niernieckiemi kołami rządowemi. 
Wszystko przemawią za tem, Że 
komisia kontrolujacą państw mię- 
dzysojuszniczych przestala luż 
zupełnie w Niemczech tunkciono» 
wać i zawiesiła swą pracę. 


MANIFESTACJA W MOGUNCJI 

-MOGUNCJA, 25 stycznia (Pat). 
Po wczorajszych maniiestaciach. 
w czasłe których oficerowie 1 żoł- 
nlerze francuscy byli atakowani 
przez miemców, komendant placu 
ogłosił następujące obwieszcze- 
nie: 

„Z powódu bezczynności cześci 
władz: połicyjtych, obełmule z dn. 
dzisiejszym, jako komendant pla- 
cu, kierownictwo nad służbą poli- 

icyiną, Francuskie władze wojsko- 
we, które okazały wielka wyro- 
zimiałość, są zdecydowane tłumić 
każde próby zakłócenia spokoju. 
Wojska otrzymały rozkaz zrobic- 


wat | tia użytku z broni w razie potrzę- 
by”. 


|ści. 


du francuskiego 1 w tym stanie |tego, że ich gróżb nie powinno 


się brać zbyt poważnie, 
Niewątpliwie jednak Moskwa 


życzyłaby sobie przyciągnąć Niem- 
cy i zachęcić je do zbrojnego 
oporu, do rzucenia się w awan- 


rę. 

KAC i po stronie niemieckiej 
sojusz z sowietami tu i owdzie 
spotyka się z sympatją. Naogół 
wszakże wywołuje on obawę i 
nieufność tak iż jest mało prawdo- 
podobne, iżby mógł dojść do 
skutku. ę 

Pomiędzy Rosją a Niemcami 
zachodzi ogromna różnica w ty- 
tuacji w razie zbrojnego zatargu 
obu tych państw z zachodem. — 
Niemcy wystawione na wszystkie 
ciosy, stłoczone na niewielkim ob- 
szarze, są prawie niezdolne do 
Oporu, a ryzykują niesłychanie 
wiele, Rosja na swych nieprzej- 
rzanych obszarach niewiele się 
obawia inwazji, jeszcze mniej blo- 
kady, ryzykuje w razie możliwej 
zawieruchy nieporównanie mniej 
niż Niemcy. 

W dodatku te ostatnie prócz 
ewentualnych wrogów, musiałyby 
się jeszcze obawiać swych bolsze- 
wickich sprzymierzeńców, którzy 
niezawodnie zabraliby się do  re- 
wolucjonizowania Niemiec i prze- 
rabiania ich na republikę sowiecką. 

To też sojusz ów ma przed so 
bą wielkie trudności, gdyż chce go 
tylko Rosja, która mogłaby na nim 
dużo zarobić ale, właściwie kosz- 
tem Niemiec, Według dzienników 
niemieckich sugestje moskiewskie, 
podsuwające rządowi berlińskiemu 
wspólny napad na Polskę, idą w 
pewnym sensie na rękę franzęzom, 
którzy wtedy nie wypuściliby już 
z rąk Nadrenji ani Ruhry, Tei 
straty niemcy nie mogliby sobie 
powetować nad Wisłą, nawet gdy- 
by im się tutaj powiodło. Jedyny 
zysk wynłósłaby z całej awantury 
Rosja, która przy pomocy Niemiec 
mogłaby ograbić, albo maże na- 
wet zburzyć, państwo polskie, ale 
nie mogłaby osłonić tychże Nic- 
miec przed ciosami Francji f jej 
sojuszników. 

Całe tedy ryzyko I niebezpłe- 
czeństwo wspólnej wojny spada 
na Niemcy, wszystkie zaś korzy 
ści zagarnia w danym razie Rosja. 
W fych warunkach Niemcy uwa 
dać muszą ów sojusz wojenny 
szaleństwo, o którem mogą 
rtyć jakieś zbłąkane parije, Xióre- 
gà wszakże nie przyjmie żaden 
rząd ani żaden odpowiedziainy po- 
lityk, 

Z tego wszakże 
iżby ów sojusz nie mógł przyjść 
do skutku przy zmienionych 
rurkach nawet w bliskiej przyszło- 


Vigil. 


zą 


nia 


nie wynika, 


wa 


bds 42 
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Sowiety straszą świat Polską. 


Erednie moskiewskiej „Prawdy“ o agresywnych planach 
Polski, — Przyjacielskie rady I wrogie groźby. 


MOSKWA, 25 stycznia. (Russ- 
press). „Prawda“ moskiewska za- 
mieszcza artykuł wstępny pod ty- 
Polsce. 


tulem  „Napomnienie 
Wskazując na niebezpieczny cha 
rakter ostatnich wypadków na 
wschodzie Eurony i 
svwność Francji, gazeta mówil o 
niebezpieczeństwie wystąpienia ze 
stronv Polski. 

Gazeta pisze między innemi: 

„Trzeba nadzwyczaj uważnie 
śledzić za tem, co się dzieje w Pol- 


na agres-| 


1 


kallzowania konfliktu w obecnych 
jego ramach zależy od wielu przy- 
czyn, a przedewszystkiem od sta- 
nowiska Polski. Gazeta mówi: 


„Jeśli rządząca burżuazja Polski 
utrzyma się na pokojowej pozycii 
i skleruje swe wysiłki na walkę 
z nieładem wewnętrznym, to są 
szanse, że konflikt rozwinie się w 
formie bardziej łagodnej. Lecz 
leśli polska burżuazja weźmie 
| przykład ze swego patrona i opie- 


, 


sce. Polska dawno już łakomie | Kuna — Francji, jeśli rzuci swe 


przygląda się bezbronnym pro- 
wincjom niemieckim. Chwila 0- 
becna jest taka, że republika szla- 
checka, dokonawszy mobilizacji, 


wojska na granicę niemiecką i 
wtargnie do rabowanego kralu, 
wtedy burza europejska stanie się 
nieuniknioną. W tej burzy zostaną 


WaW MAJ MOL zy 3) 


FALSZYWE WIZY SOWIECKIE. |! 


BERLIN, 25 stycznia. (Russpr.). 
W  przedstawicielstwie sowicc- 
kim w Berlinie wykryto grupe 
funkcjonariuszy, którzy zajmowali 
się podrabianiem paszportów so- 
wieckich | wiz. Fukcjonariusze ci 
znajdowali się w stałvm kontak- 
cie z organizacją, która za 10 do- 
,Jarów wydawała paszport sowicc- 
į ki, a za 50 dolarów wizę do Rosji. 


Nieustępliwość Turcji 
lozańskie. 
ligi narodów. 


— 


— W razie 


W daiszym ciagu w odpowiedzi 
na odmowę Ismeta baszy oddania 
sprawy Mossulu pod rozstrzygnię 
cle ligi narodów, lord Curzon pod. 
kreślił cztery punkty przemówie- 
nia Ismeta baszy, wywołujące 
wątpliwości 

1. Zupełne uznanie zasady mag- 
datów, o ile chodzi o mandat Fran. 


POŻYCZKA „RZĄDU* PETRU- 
SZEWYCZA. 
Nikt jej nie chce subskrybować. 


WARSZAWA, 25 stycznia. (Te- 
legram własny „Głosu Polskiego") 
Dowiadujemy się, że tak zw. rząd 
zachodnio = ukraiński p. Petruszc= 
wycza, który przebywa od kilku 


oo m 


złamane skrzydła blałego orła 
polskiego. W ostatecznym wyni- 
ku zwycięży nie burżuazja, a pro- 
letarjat", 


| Artykuł kończy się następują- 
sii sowieckiej wytworzyłoby się, cemi słowami: „Polski rząd niesie 
bezpośrednie  niebezpieczeństwo obecnie olbrzymią odpowiedzial- 
ze strony rozbójników ententy 1 ność przed całą ludzkością. Wi. 
związanej z nimi Polski“, dzimy to, uprzedzamy wszyst- 
Gazeta uważa, że możność zło- klch o tem, napominamy o tem“, 


9 Taisa 
Uchwały rady ministrów. 


WARSZAWA, 25 stycznia, (Pat): waniu karnem w województwach 
Rada ministrów na posiedzeniu w i poznańskiem | pomorskiem ; wnig-= 
dn. 25 b. m. uchwaliła projekt u-!sek kierownika ministerstwa ko. 
stawy, zmieniającej ustawę o or- lei żelaznych o udzielenie konce- 
ganizacji statystyki administracji, sji na kolej żelazną z Działoszyc 
wniosek ministra spraw wojsko» ,do Kazimiery Wielkiej. Następnie 
wych o umorzenie nieściągnię- rada ministrów wysłuchała spra- 
tych różnic opłat z osób wojsko- | wozdania pana ministra spraw za- 
wych za karty żywnościowe, granicznych w sprawie Kłajpedy 
wniosek prezesa P. K. O. w spra- o stanowisku wielkich mocarstw 
wie ustalenia systemu wynagra- co do użytej przez nich taktyki dla 
dzania członków dyrekcji P.K.O. przywrócenia w Kłajpedzie status 
projekt ustawy o przenoszeniu quo ante oraz zabezpieczenia pol- 
przez ztgraniczne zakłady ubez- skich Interesów portowych. Mini- 


może uderzyć na Niemcy. Pocią- 
gnęłoby to za sobą wypadki, w! 
których skutki dziś nie mogą być 
prze widziańe. Czechosłowacja 
urwałaby się z łańcucha. Dla Ro- 


Wyż 
Vee 


lat na emigracji, chcac zdobyć no- 
we fundusze, ogłosił subskrypcję 
na pożyczkę wśród emigracji ru- 
skiej w Ameryce Północnej. Oka- 
zało się jednak, że emigranci ruscy 
w Ameryce nie są skłonni pobrzeć 
finansowo zamierzenia p. Petru- 
szewycza, gdvż subskrypcja zu- 
pelnie się nle udała. 


TAJNA UMOWA SOWIECKO- 
LITEWSKA. 

REWEL, 25 stycznia (Russpr.) 

W Rydze otrzytnano wiadomość, 
że wystąpienie litwinów w Kłajpe- 
dzie poprzedzone zostało zawar- 
ciem umowy tajnej pomiędzy Ro- 
sją sowiecką a Litwą. Na mocy 
tej umowy Moskwa zobowiązała 
się popierać pretensje litewskie, do 
Kłajpedy i Wilna, wzamian za co 
Litwa zgadza się na wykorzystanie 


tego terytorjum przez wojska so-' 


wieckie jako przedpola w razie 
wojny z Polską. 


cji w Syrii. 

2) Odmowa uznania mandatu 
Anglii w Mosselu pod niezrecz. 
sym pretekstem danych statysty« 
cznych. tyczacych sie procento- 
wero stosunku ludności tureckiel 
w Mossulu. 


3) Sprzeczności w uwagach 


Ismeta baszy co do Kurdystanu. | M 


4) Propozycji plebiscytu w Mos- 
sulu. 

W kwestli plebiscytu zaznaczył 
lord Curzon. że przeprowadzenie 
plebiscytu w tak mało kultural- 
nym krala byłoby bezcelowe. 
Curzon podkreślił z naciskiem, że 
Gddanie sprawy Mossulu pod sąd 
ligi narodów lest jedvnem wyj- 
ściem, Liga narodów stanowi try» 
bunal, w którego powage | bez- 
stronność nikt watpić nie może. 
Gdyby Ismet haszą uporczywie 
odmawlał współpracy, mające na 
celu pokołowe załatwienie kwe- 


pieczeniowe praw I obowiązków z 
tytułu umów ubezpieczeniowych; 
projekt ustawy, zmieniającej au- 
strjacką ustawę o ewidencji kata- 
stru podatku gruntowego; wnio- 
sek kierownika 
państwowych o przekazaniu minl- 
sterstwu skarbu nadzoru nad ziem 
stwami kredytowemi b. dzielnicy 
pruskiej; projekt ustawy, dotyczą- 
cej brzmienia ustawy o poóstępo- 


4 


min. rol. i dóbrj 


ster przedstawił sprawę przyjaz- 
|du do Małopolski w pal aiba i 
| miesiącu wizytatora apostolskiego 
który zamierza nastepnie zatrzy= 
mać się w Warszawie, 

W przyszłym tygodniu rada mí- 
nistrów załatwi ostatecznię pro- 
jekt ustawy o uposażeniu funkcjo- 
narjuszy państwowych, poczem 
projekt ten złożony zostanie do 


stii, to lord Curzon zmuszony be- 


NIEPOKOJE W DUBLINIE. 

DUBLIN. 25 stycznia. (PAT). 
Niepokoje trwałą w dalszym cią- 
gu. Powsłańcy podpalili dworzec 
kolejowy. Jeden funkcjonarłusz 
kolejowy zabity, kilku rannych. 


O LOSY AUSTRIJI. 


ETYKIETALNY ZATARG FIN- 


LANDZKO-ROSYJSKI. 

WARSZAWA, 24 stycznia (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego. *) — Pomię- 
dzy rządem fimandzkim « rządem 
rosyjskim powstał konflikt etykie- 
talny. Rząd finlandzki mianowicie 
nie umieścił posła rosyjskiego, p. 
Czernych, w dziale posłów pełno- 


laski marszałkowskiej, 
o——=——— 


CZTERY POWODY DO WOJNY cnej są cztery powody do wojny, 


„a mlanowicie okręg Ruhry, We- 

MOSKWA, 25 stycznia. (AW).j? 

Dnla 22 b. m. odbył się uraazysty ii Batkany | Grecja. 
s e <PAŁWRORE czerwonej | PAN JOFFE A HONG 
0. 

Przemawiali: Lenin, który mó- 
wił o sytuacji międzynarodowej. 
Ostro krytykował Francię, lej po- 
litykę, oraz Rakowskij, który stre- 
szczał swoje wrażenia z Lozanny. 
Przemówienie swoje zakończył o> 
śwladcze 


u KONG. 

LONDYN, 25 stycznia, (Telegr. 
wł, „Głosu Polskiego”). Przedsta- 
włciel Rosii w Pekinie, p. Joffe, 
zwrócił się do władz angielskich o 
wizę na wyjazd do Hong - Kongu, 
dokąd chciał się udać na kurację. 
Rząd angielski odmówił udzielenia 
te] wizy. 


chwyt, z jakim maluje on cuda 
urody niewieściej, przypomina 
najpiękniejsze strofy heinowskiej 
muzy („Hohes Lied“). 


Współcześnik Wawrzyńca Val- 
renznola, w niemniej wvmo- 
wnych słowach kanonizułe nowo- 
żytny ideał piękności. Kochać zaś. 
to — lego zdaniem — znaczy roz- 
koszować sle ową pięknością, — 
„Miłość — pisze on — jest niczem 
innem. jak tylko użyciem I rozko- 
szą. Jak kocham wino, grę. naukę, 
tak samo kocham kobietv. Znaczy 
to: wino, gra, nauka i koblety da- 
ja ml rozkosz. Użycie rozkoszy 
jest ostateczną treścią życia. Do 
rozkoszy dąży człowiek nie dla 
jakowychś celów, tkwiących poza 
nlą: rozkosz jest celem sama w 
sobie. 


Miłość poczyna wypełniać ży- 
cie, jako najwyższe jego zadanie. 
jego sens. Poeci poświęcają mito- 
ści I kobietom wszystkie swe u- 
tworv — Boiardo. Poliziano. Ario- 
sto, Wlersze tego ostatniego: 


Le donne I Cavalleri, l'arme. 


Sekularyzacja 
miłości. 


II. 


Dopiero późne Quattrocento doj 
rzało nagi kształt nilewieści | roz- 
kochało się w jego nagiej urodzie. 
Z zachwytu. z podztwu dla tej u- 
rody wzniósł się płomienny hymn 
miłości, kiniącej wszystkim wa- 
rem zmysłów. 

Pozeorzała walka o koblete I o 
miłość : malarze z upodobaniem na 
płótmaceh swych przedstawiała 
„bój mitose! 1 czvstoty” (Pietro 
Perugino, Sandro Botticelli): wy- 
nik atoll tego boju nie pozostawia 
żadne! wątpliwości: z malowideł, 
z fresków, z „Wiosen“ Botticelle= 
RO, z jego „narodzin Wenery* wy- 
bucha, jak wulkan, zwycieska ml- 
łość do kobiety, do cudnej cza- 
ry lej "tatà. 

Co Wawrzyniec Valla (1431) w 
swym traktacie o razkoszy wy- 


powlacał teoretycznie, to poczy: gli 


nało coraz dobitniet w kształtach} amori. 
piasrycznych, fako wrażenia | od-|Le cortesio, Faudaci imprese ło 
czucia zvwe. wyzierać z dzieł ar-| canto. 


tvstów i moefów: „(Cóż test stod- 
szego, róż milszezo, cóż godniel- 
szego miłości, pisał Valla, ponad 
twarz urodzlwa? % pewnościa 
nawet wstęp do rajo nie r1oże być 
póowatbełefjszy" 

Tenze sami nisarz-esteta oburza 


sie, žo naipieknicisze części ciała 


mogłyby służyć za godło tego ca 
łego okresu. który, wedle innego 
zwrotu Arlosta, „aż po oczy kĄ- 
pał się w morzu rozkoszy i upo- 
Jenia urodą”. 


mocnych. Rząd rosyjski zaprote- 
stował i mianował wówczas pana 
Czernych posłem nadzwyczajnym. 
Incydent został w ten sposób za- 
łatwiony. 


WSZECHSWIATOWA WALKA 
z FASZYŁMEM, 


MOSKWA, 25 stycznia (Russpr.) 
Komitety wykonawcze Iil-ej między- 
narodówki i _ międzynarodówki 
związków zawodowych zwróciły się 

o międzynarodówki amsterdam- 
skiej, proponując utworzenie wspól- 
nego „Komitetu czynu* w celu 
walki z faszyzmem  wszechświato- 


a_a 


stopiły się, w nieznanej, nicosią- 
zalnej dotąd harmonii; był erą. 
w której miłość piękna stała sie 
nakazem życia; w której kochać 
płękno znaczyło żyć. Do jakich 
wyżyn subtelności wznlosła się 
kultura życia miłosnego, widzimy 
z obrazów literatury i malarstwa 
owych czasów, a jeszcze bodaj 
dokładniej widzimy to z „trakta- 
tu o rniłości* Piotra Bembo. — 
„Przyczyną i źródłem: wszech- 
rzeczy — powiada tvbowy ów 
syn Rinascimenta — jest miłość, 
Najrozkoszniejszą ze wszystkich 
rzeczy rozkosznych jest miłość” 
(Głovevolissimo e Amore sopra- 
sutte le giovevolissime cose). — 
Lecz czernże jest miłość? Najró- 
żnorodniejsze głosy zgadzają się 
na to, że miłość, w swej istocie. 
jest tęsknotą za pięknem (di bellez 
za desio). Piekno zaś iest to nic 
innego, jak tylko wdzięk, wynika- 
iącv z pronorcii. ze zgody ł z ħar- 
oni, tkwiaącej w rzeczach (una 
erazia che di pronorzłone di con- 
venenza asce € d'harmonia nelle 
cose). 


Giało i duch jednej podlegają za- 
sadzie: „Podobnie. łak pieknem 
zowiemy clało, którego członki w 
idoskonałem wzgledem siebie no- 
zostaja ustosunkawariu, tak samo 
pieknym bywa duch ten. którego 
cnótv harmoniztią między so- 
Daras 


| „Miłość rozwiia skrzydła 


kiri stała się KEREN Z ak kultu 
Naśstępnv wiek. wiek Tiziana, piękna”; „dwa zaś okna stoją otwo | miłości ! niękna akadem. 
był erą, w której dusza i zmysły.: rem dla logu owych skrzydeł: u-adzień dzisiejszy pozostała, W dzie 


Kanclerz Selpel pojechal do Pa- 


ry 
WIEDEŃ, 25 stycznia. (Pat). — 
Kanclerz Seipel I minister spraw 
zagranicznych OQruenberger wyje- 
chali do Paryża. 


ZMIANY W er” doiidka GREC- 


PARYŻ, 25 stycznia. (Pat). — 
Donoszą z Aten o następujących 
zmianach w gabinecie: tekę mini- 
stra wojny objął gen. Nauromiche- 
lis, tekę spraw wewnętrznych — 
Papaudrecu, tekę sprawlędliwości 
=- MISSIOS. 


cho, wiodące w kierunku duszy, 
i oko wiodące ku cłału*. 
ltalja w owym okresie była je- 
dynym krajem, w którym kult mi- 
łości i piękna święcił tak potężne 
tryumfy. Francja ówczesna oddv- 
chała jeszcze surowem powie- 
trzem krwawych, napoły barba- 
rzyńskich wspomnień po nieda- 
wno wygłasłej wojnie stuletniej z 
Anglią. Montaigne gorzko skarży 
się na grubiiaństwo swych roda- 
ków w pojmowaniu życia milo- 
"ae „Il v a toujors de I imnetuo- 
site francałse": młodsza cywiliza- 
cvjnie Francja nazbyt była gwal- 
towna jeszcze, aby zdaniem Mon- 
talgriea, rozsmakować się mogła 
we wszystkich uciechach miłości. 
Obok włochów. autor „Prób* wy» 
soko wynosi, jako mistrzów w 


i 
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Groźba nowych powikłań 
na Wschodzie. 


uniemożliwia rokowania 


Anglija odwoła sią do interwencji 


dalszej odmowy ze stro» 


ny Turcji będą zastosowane sankcje karne. 
LEAFIELD, 25 stycznia. (Pat). 


dzie zwrócić sie do ligi narodów 
o interwencję. O ile na propozy: 
cię figi narodów Turcja odpowiee 
działaby odmowunie, będa wobeg 
niej zastosowane odpowiednie sag 
keie. 


Po Curzonie przemawiał deles 
tat lapoński, a Curzona poparli 
również delegaci Francii i Wloch? 


Ismet basza odpowiedział od. 
mownię. 


Przed zamknieciem posiedzenia, 
lord Curzon zapowiedział, że nas 
tychmiast porozumie się z ligą fas 
rodów. 


LOŻANNA, 25 stycznia. (PATY. 
Sytuacja napreżona. W  sorawie 
ossulu wszelki kompromis mice 
dzy Anglia a Turcia. zdałe sie być 
wykluczony. Na sesji rady ligi naa 
rodów d. 29 b. m, lord Curzon 
przedstawi sprawę arbitrażu Iigl 
narodów w kwestii Mossul. 


KONFLIKT O CMENTARZE. 

LOZANNA. 25 stycznia. (Pat); 
Wobec tego, że turcy trwają nas 
dal na stanowisku odmownent 
wobec żądań angielskich, dotyczą 
cych zabezpieczenia cmentarzy) 
wojskowych na Gallipoli, Anglia 
zawiadomiła Turcję, że wolska 
angielskie pozostaną na półwyw 
spie tak dlo, póki rzad anqlelski 
nie otrzyma  zanewnierła, ża 
cmentarze anglelskie zajdą nale- 
żytą opieke. 


MALWERSACJA MĘŻA STANU. 


HELSINGFORS, 24 stycznia 
(AW). Dnia 16 b. m. rozeszła się 
w Helsingforsie pogłoska, że je= 
den z wybitnych przedstawiciel 
finlaudzkiej polityki, członek pare 
tli agrarjnszów w sejmie p. Blar« 
ne Westtermarck uciekł z Finlan= 
dil, dopuściwszy się ogromnej mał 
wersacji. Suma nie została jęszcza 
określona, ale w każdym razie 
wynosi od 6 do 10 miliardów fiń< 
sklch marek. 


BELGIJSKA PRODUKCJA RAD» 
JUM. 


LJON, 25 stycznia. (Pat). Polraa 
djo. Według sprawozdania belgij 
skiego ministerswa kolonji produs 
kcja radium w belgiiskiem Kongo 
w krótkim czasie tak wzrośnie, że 
Belgia będzie mogła zaspokolć po= 
trzeby całego Świata. 


łach Fragonarda, Bouchera, Greu 
ze'a oglądamy i stwierdzamy fak 
gdyby uwieńczenie tych dążeń $ 
pragnień, które zakiełkowały w, 
okresie Piotra Perugino | Boc- 
cacła. 

Tak, w powolnym z wieku na 
wiek procesie, w dziedzinie uczuć 
i obyczajów dokonała się ta ols 
brzymia, doniosła przemłana. któ* 
ra Werner Sombart nazywa 
kułaryzacja miłośc. Na użyciu 
przezeń tego terminu „sekwtarys 
zacja”) („zeświecczenie”) odbił 
się jego nałóz myślenia Fategor= 
jam! życia ekonomicznego. Dos 
tychczas bowiem milano sekula- 
ryzacji stosowaliśmy do dóbr I 
majatków kościelnych, które % 
rak kleru w drodze wywłasżzcze= 
nia przechodzity w řece świeckie 


sztuce miłości. hisznanów: w sztu|badź państwa, bądź jeog obywa- 


ce tel naldelikatniejsze rzeczy po- 
nętnei nabierają wymowy — ocz- 
kowanie. gesty, słówka, znaki. 
Niedługo wszakże trwać miało 
surowe odosobnienie Franch. Już 
za pierwszych królów z nowe 
dynastii Walezvch kultura włoska 
szeroką falą włała się do Francji, 
niosąc wraz z sobą kult piekna, 
miłości I kobiety. Już Brantome 
zyskuje nodstawe. abv ż uznaniem 
w swej książce wspomnieć o zdo- 
bvczach T postepach Francji w 
dziedzinie sztuki miłosnej. Zbvte- 
czńa bvłobv rzecza modkreślać. 
że Francja wieków XVII i XVIII 


tą no 


— 
w e 


tell. na 

Pod tym katem ujęte, uczucia 
miłości, łączące obie płci, uczucia 
stanowiące ongi fakgdybv domes! 
nę religjl ( kościoła, uległy analo= 
glcznemu procesowi: straciły 
plętno religine i nabrały charak: 
teru świeckiego. 

Jednocześnie z obrębu życia fés 
ligilnego w obreb życia śwłeckie- 
go przesuneły się również I te Ins 
stytucie oraz formy prawne. któs 
re na stosunkach wzajemnych obi 
płci do siebie opierają się | które 
z nich wyrastja, dajac poczatek * 
małżeństwu, rodztnie Í wszystkim 


zjawiskom  pochodnym,  którg 
wkraczała w treść życia. społecz 
ną i ekonomiczna. 


á 


Bruno Winawer. 


212-5. 


Co się właściwie stało z pocz- 
ctwcami, o których mówiliśmy on- 
gl z przekąsem, że „trzech zli- 
czyć nie potrafią“? Gdzie są lu- 
dzie, którzy jakieś rachunki ucią- 
zliwe 1 operacie matematyczne 
na własnych dziesięciu palcach 
wykonywali? Zginęli widocznie i 
zmarli bezpotomnie. Dziś każdy 
chłopak uliczny liczy na tysiące, 
każdy: papierosiarz na rogu opert- 
je „krociami, najskron:niejszy han- 
dlarz.starzyzną „w podwórzu na 
prawo“ wywiesza na starych 
spodniach ceny milionowe, każde 
„dziewczę do wszystkiego” żon- 
gluje liczbami -sześciocyfrowejmni,. 
Że aż w oczach się Ćmi. 

Pod łednym przynajmniej wzzłę 

dem wojna wpłynęła na ludzi zba- 
wiennie i kształcąco. Otrzaskała 
nas z arvtmetyką, spopularyzo- 
wała cvfrę. Ile to musiał się name- 
czyć dawniej biedny nauczyciel. 
żeby. wytłomaczyć i uzmysłowić 
dzieciom, jaka nas odległość dzieli 
od Saturna, iaka masę ma słońce 
i ile jest gwiazd na niebie. Dziś — 
niema już trudności, poimujemy 
natychmiast, chwytamy w lot rze- 
czy, od których nieboszczyk New- 
ton dostałby pomieszania zmy- 
słów, Pedagog współczesny gro- 
madzi malców z pierwszej. klasy 
f nawet nie biorąc kredy w reke 
prawi bez zająknienia: 
„.— Trzeba wam wiedzieć. że 
światło szerzy się w przestrzeni 
z S$zybkością tak wielką, iż w cia- 
gu sekundy mogloby obiec zie- 
mię osiem razy dookoła. Jest to 
prędkość tak kolosalna, iż przed 
wojną nikt jej nie mógł ogarnąć u- 
imysłem. Albowiem — rzeczywi- 
ście — najprędsze ruchy, jakie 
znamy, np. lot kuli armatniej. są 
wobęc szybkości światła tem. 
czem jest marka polska przy fun- 
cie anglelskim... 

Tu dopiero oczv biednych słu- 
chaczów zachodzą łzami, a usta 
otwierają im się szeroko ze zdu- 
mienia. Uczniowie nabierają sza- 
cunku dla światła i dla wiedzy na- 
uczyciela. 


Matematyka przestała już stra- 
szyć nawet dorastające panienki 
na pensjach. Profesor geometrii 
czy geografii ma bowiem szereg 
pieknych porównań pod ręka i 
daje w wypadkach trudniejszych 
łatwę reguły mnemotechniczne: 
Szanowne panłe! Wieża 
Elffla jest jednym z najwyższych 
budynków w Europie. Jej wyso- 
kość ma się do wielkości ziarnka 
piasku — zupełnie ściśle — jak 

ziesięć dolarów do mareczki na- 
szej. 


GŁOS-POLSKI 


zzz A 


Dziętk1 doświadczeniom powo-|iak piramidy egipskie — on wciąż! 
jennym skala naszych wzruszeń |liczy, Ślini palce i liczy... Miałeni 
urosła znacznie i niema RH rze- itakiego biedaka dotąd za nieszko- 
czy ani tak wielkiej, ani tak małej, |dliwego wariata, któremu dyrek- 
aby się inteligencji naszej wym- jtor banku — przez litość — za- 
knąć mogła. Rozmiary atomu =- |pewnił przytułek w swoim gma- 
mówi fizyk na odczycie popałar- |chm. Teraz dopiero widzę, że to 
mym — możenmiy sobie doskonale jnie był wariat, tylko poprostu kas- 
wyobrazić, jeżeli przypuścimy, że jjer. Taki urzędnik, kiedy wyjeż= 
epek od szpilki to sto koron duń-|dża latem na wakacie, rachtuje 


skich, a atom to nasza poczciwa jpewnie dla wprawy, ile ziarnek 
iednostka monetarna. |piasku miałaby plaža w Gdvni, 


gdybyśmy ią połączyli z plażą w 
ny warszawiak, dla którego daw-|Sopocie i z pustynią Sahary. To 
niej najwyższą cyfrą była ilość |jest pierwsza ofiara stosunków 
domów na Marszałkowskiej, nie |walutowych, ale za nią póidą in- 
przeraża się też wcale, kiedv mu fne. Ja sam czije, proszę pana, że 


Od lat dwuch czy trzech normal į 


A 
/4 


ści ma wszechświat podług Fin- |nie miałem nigdy dawniej poiecia, 
steina, albo ile sekund upłynęło od |iak się nazywa cyfra. większa od 


Nr. zn 


Zycie robotnicze zagranicą. 


Zbliżenie między Moskwą a Amsterdamem? 


Przewodniczący międzynaro- 
dowej federacji robotników trans- 
portowych Robert Williams, oma- 
wiając w organie federacji haski 
kongres pokojowy związków za- 
wodowych, zwraca szczególną nu- 
wagę na tą część haskiej rezolucji, 
w której jest mowa o konieczno- 
ści stworzenia jednolitego frontu 
zawodowych związków przez po- 


zyskanie tych wszystkich mnłei- ! 


szości, które odłączyły się od 
swych central zawodowych i mię- 
dzynarodowych sekretariatów.. 

W związku z tem Williams pi- 
sze: 


epoki kredowej, i ile gwiazd za- 
wiera Droga Mleczna. Udaje tylko 
zdziwienie — przez prostą uprzej- 
mość towarzyską — kiwa zlekka 
głową, poczem natychiniast chwy- 
ta rozmówcę za guzik: 

— Zdumiewające. Rzeczywiście 
zdumiewające. Ale wie pan sza- 
nówny, ile szarlotka kosztuje w 
„Astorii. 

I ma racie zunsłną. Dlaczezóż 
to rozmiary kosmosu albo wyso- 
kość Everestu nad poziomem mo- 
rza miałyby imponować komuś, 
kto tysiącami płaci za upranie kot- 
nietzyka, dziesiątkami tysięcy za 
zrazy z kaszą, miljonami za żakiet 
i spodnie w kratkę? 

-—- Wybrałem się wczoraj z Ż0- 
ną do teatru — mówił mi niedaw- 


- ile kilometrów  długo- szaleję. Jako nauczyciel. kaligrafii 


[milona —- bilion tryljon czy ko- 
| 


tyljon. Teraz żądają /odemnie, 
labym — w Żżych pnrywafnem, w 
«ospodarstwie domoweni! -2 ta- 
kie sunry wymieniał,  miiożył. 


dzielił, dodawat. Gdyvbynrto umia? 
robić przed wojna, toby mnie.doa 
(kabaretu zaangażowali, jako naji- 
i większą atrakcię programu nocne- 
lro. Panie, pojemność mózgu ludz- 
(„kiego ma wreszcie vranice! Nie 
można obywateli do obłędu do- 
jprowadzać! Przecież jest tylu 
statystyków,  miatermatyków — 
niech znajda jakąś radę! 

| -— Moglibyśmy tytułem próby 
zastosować logarytrnv — zapro- 
|ponowyatem. — Jest to tłatwienie, 
wprowadzone iuż przez Nepera. 
Pyta się ran. daiiny na to, o Ce- 


no pewien nauczyciel kaligrafii. —4nę koszuli w sklepie -galantery|- 


Obliczyłem, że gdybym nrzez wro 
dzoną złośliwość chciał nłacić za 
biletv oddzielnenij markami, to — 
„w najlepszym razie, marka na se- 
kunde! — uiszczałbym się od 
dziesiątej rano do dziewiątej wie- 
czór. Ani ja, ani żona nie mogli- 
byśmy jeść obiadu, dzieci powar- 
jowałyby bez dozoru w opuszczo- 


nym. Mówią panu: charaktery- 
styka 3, mantysa 20. Szuka pan w 
|książeczce, wydanej przez SŚchló- 
| milcha... 

Nauczyciel kaligrafji 
Izmylif pogonie. 


uciekł i 


„Wojżgcy” trinhon, 


„Między nami a rosjanami od- 
bywały się nieobowiązujące roz- 
mowy o możliwości przyłączenia 
się rosyjskich marynarzy, robo- 
tników transportowych i koleja- 
rzy do miedzvnarodowei federa- 
cii robotników transportowych, 
W czasie tych rozmów. ustaliliśmy 
jasno i wyraźnie, że o ile rosianie 
chcieliby sie przyłączyć do fede= 
racji robotników transporto- 
wych, do innego sekretariatu ZA- 
wodowego lub międzynarodowej 
centrali związków zawodowych, 
podanie ich mogłoby tylko wów- 
czas być przyjęte, ieżeliby zobo- 
wiązali się zaprzestać tworzenia 
organizacji konkurencyjnych, 0- 
bliczonych na zniszczenie i zde- 
zorganizowanie międzynarodowej 
organizacji zawodowej. 

Jeżeli rozważam, wszystko — 
pisze dalej Williams — co mówiło 
sie i co stało się na konferencji po- 
kojowej w Hadze, to z ufnością 
wyglądam _— zbliżenia, między 


związkami zawodowymł rosyj- 
skimi i zachodnio-europejskimi.-— 
Wobec zapoczątkowanej przez 


związków zawodowych są prze- 
dewszystkiem członkami partji 
komunistycznej | pod grozą wy- 
dalenia z partii muszą w związ- 
kach spełniać „prace praktyczna” 
w duchu komunistycznym. a ko- 
munistyczna partia niemiecka za- 
leżną jest od dyrektyw z Moskwy. 

Wprawdzie i członkowie nic- 
mieckich związków zawodowych 
większości należą do partii so- 


T7 
w 


„cjalistycznej, ale partja na polity- 


kę związków wpływu żadnego nie 
wywiera. Jeżeli zaś między nią a 
związkami panuje harmoniina zzo- 
da. to jest ona wynikiem wspól- 
nego porozumienia. 

Kiedyś musi nadejść czas, 
zhikną lub  bezprzędmiotowemi 
staną się różnice między Amster- 
damem i Moskwą — pisze dalej 
„WVorwaerts' — ale nie stanie się 
to prędzej, aż partia komunistycz- 
na nie pozostawi takiel swobody 
związkom zawodowym. jaką po- 
zostawia im partia socjalistyczna. 
A ma to długo nam jeszcze nrzvj- 


Ze 


dzie czekać“ H. P. 
Z Rosji. 
Kto rządzi właściwie w Rosii s0- 
wieckici. 


Gazeta „Nowoie Wremia“ za- 
mieszcza streszczenie obszerne- 
go sprawozdania złożonego T70- 
dowi czeskiemu o sytuacji w "no 


| sii sowięckiej przez generała Wa- 


| silkowskiego, bvłego dowódcy o- 
kręgu wojskowego  piotrogrodz- 


|kiego. Według słów generata: 
| „w Rosji,. właściwie nie było i 
iniema władzy komunistycznej, 


—©0— 


Zakończona w roku 1905 histo- 
rvczna trylogia Striudberga Moi- 
żesz—Sokrates—Chrysfts" nie 
| została wtedv wystawiona. 


nem mieszkaniu, złodzieje dobra- 
liby się w miedzyczasie do mojej 
szafy, córka poszłaby na złą dro- 
ge, ia z Agata spóźnilibyśmy się 
na przedstawienie, a — przy śred- 


rząd sowiecki nowej politvki go- i jako takiej. Wszystko co było do- 
spodarczej, związki zawodowe | konywane i co dokonywa się 0- 
uniezależnią się od wpływów par- | hecnie w Rosii jest tylko ścisły 
tii komunistycznej i rządu sowie- | wypełnieniem programu nierrięc= 
ckiego. Jeśli to sie stanie, to w it- | kiego sztabu generalnego. W Ro- 
teresie ich, jako robotników, þe- "sji pracuja zakłady Kruppa ì two- 


niem powodzeniu sztuki — dopie- | 


ro wnuczką teraźniejszej kasierki 
moglahy odebrać nałeźność od 
tych, którzy na ten spektak! rā- 
zem ze mną póiść mieli zamiar 
Onego dnia przejrzałem dopiero 
pewną tajemniczą sprawę. Jak 
pany wiadomo w każdym wig- 
kszym banku trzymają w okTrato- 
wanej odrutowanej celi pewnera 
szaleńca, o niezdrowej, woskowej 
cerze, błędnych oczach. siwych, 
nastroszonych włosach. Ten czlo- 
wiek macza dwa palce w wodzie 
iliczy, liczy, liczy, Koszami od 
bielizny znoszą mu papiery, on 
Ślini palce i liczy. Coraz szybciej, 
coraz bardziej goraczkowo — a 
jendak nadążyć nie może. Kolum- 
ny papieru przed nim olbrzymieja, 
rosną, wznosza się nad statowiną 


I 


Ao 
me 


hie brzystępowańno do uprzyvsten- 
nienia tego dzieła. | 


„Sokrates“, który jest najmniej 
skomplikowany, został pare razy 
wystawiony, gdy „Mojżesz i Chry 
stus“ nawet w Szwecji nie znala- 
zty publiczności. Miejski teatr w 


| 
| 


| . 
| laowerze wystawił w zeszłym 
roku Chrystusa“. a obecnie Wy- 
siawił także „Mojżesza” j uprzy= 


stepni? tę wspaniałą trvlogię szer- 
szym masom. 

Mojżesz. który ilustruje znane 
wszystkim wyrzdki Starego Te- 
sfamentu nie cieszył siy zbvrnia 
uwaga publiczności. gdv ..Sokra- 
tes“ pełen dowcip, werwy, satv- 
ry i temperanientu wzbudził ogól- 


lny entuzjazm. 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI. 
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Il Regno Doloroso. 


Pow 
(Ciąg dalszy). 


— Powiedz wszystko co wiesz 
— rozkazał surowo De Lanire, 
zwracając się do de la Ralde. 
aa Widziałam, jak podstawiła. 
w drewniane. ramki oprawione, lu- 
stetko tak pod ksieżyc, że chwyta- 
łą niem jego światło,potem oddarła 
Pasek z koszwli, przesiąkłej krwią 
miesięczna, okręciła nim lusterko 
ttak długo je trzymała, donóki 
mueesłąc go całkiem nie zatruł... 

-— Aha? — pomyślał De Lani- 
ře — recepta, taką Paracels daie 
w swojem dziele „De Peste“. 

— [co dalej? 
„>= Widziałem, jak to: lusterko 
jęhowała. poszła. do domu. ulepi- 
a z gliny małego człowieczka. 0- 
krecifa miu głowę szmata. zbrika- 
hef krwłą, koszuli, i oświetlał: z3- 
frutem lusterkiem właśnie te cze- 


ści fionrki, z których teraz — jak! 


widzicie — t pachołka mistrza 
złafo odpada, | już teraz dla niego 
ładnego ratunku niema. 


„ z „Pestls particularia“ — mru- 
«na? De Lanire I zwrócił sie do 
młodego lekorza, pana Briai: 

— Cóż pan na to? 

Brlal wzruszył ramionami. 
spi Nie ulega wątpliwości. że 
tsiężyć jest „specłale speculum 
reaenoruru Naturae“ i wiem rów- 


ieść. 


nież, że księżyc może zatruć du- 
cha syvderycznego, czyli ciało 
astralne, jak również Archeusza. 
czyli Magnes hominis — i również 
mam dowody na czarowanie za 
pomocą „medłum* — w tym wy- 
padku onego honiunculusa z gli- 
ny — ale zdaje mi się. że tu o inną 
truciznę chodzi, a mianowicie o 
wywar z krwi ropuch, żmij, z tu- 
ku niechrzczonego dziecka i na- 
sienia wielce truiącego ziela, a ra- 
czej krzewu, który tu nazywają 
So! 
| bija, to kat ucina ostre I nieztnier- 
nie twarde pręty z tego drzewa, 


siecze nimi tak długo „naricidę”, 


aż cała skóra jęgo nie zmieni słę 
ra zrazy. a potem zaszywa go do 
wory i rzuca do morza. 

— Przynieście mi tu zalęzie tej 
Souhandorrry rozkazał De 
Lanire 


— Nie przeczę jednakowoż. że 
ten zdumiewający okaz czarowni- 
cy, jaki bezwątpienia przedstawia 
!Necato. mogla się posługiwać i 
tym rzadkim środkiem, bo jak sie 
zdaje, siła jej złej imaginaciji prze- 
wyższa wszystko. com widział. 
I aczkolwiek nie mogę się z tem 
pogodzić, że czarownice verc ai 
realiter odwiedzają šabat. znam 
aż nadto dobrze ukryta potege, ja- 


ihandourrą, Jeżeli svn ojca za- | 


silniejszą, jeżeli jest kierowana i- 
miejętną wiedza jakiegoś uczone- 
go czarnego maga. I tego należa- 
toby nam głównie poszukać... 


— Ducrot! — jak błyskawica 
przeleciała ta myśl przez mózg St. 
Croix, który był również obecny. 


— Swoją drogą — ciągnął da- 
lej Rrial, — zwracam uwagę pa- 
nów. że przy bliższych oględżi- 
nach, stwierdziłem, iż Necało 
jest — hermafrodvta. to znaczy, że 
Bóg chciał nanietnować te zakate 
rodu ludzkiego i odar! ją z wyra- 
źnej płci — Necało nie jest ani 
mężczyzna, ani kobietą... 


Necato zarżała” iakim$ dzikim 
| śmiechem. jakim chvba sam Sza- 


tan zaśmiać się może. 


Tymczasem nrzyniesiona parę 


|pretów Souhandourry + nagie, 
loślizgte prety, a ma ich czubku 
brudno zielone kwiatki zsiżółtemi 

.| plamkami... | 
— Cóż ty na ta? — De Lanire 


zwrócił się do Necato... 
te prety - zachodzi 
czeństwo. że Szatan sam może się 
po nie zgłosić — to drzewo, które 
on sobie bardzo ukocha! bluz- 
vnela Necato szyderstwem wśród 
tego samego obmierzłego. szatafńi- 
skiego śmiechu. 


— Weź tę diablice pod swą 
specłalna opiekę. — temi słowy 


poruczył De LanireNecato Bais- 


- sacowi. 


ka czarownica roznorządza, tém |! 


Radzę wynieść czemorędzej 


Nawet po Śmięrci attora jakoś] dzie ścisłe nawiązanie kontaktit Z | rzy sig 3 i pół miljionowa 
I robotnikami krajów Zachodu. 
ZOOTU CAT 


Berliński „Worwaerts* 
i tenje pesymistyeznemi 
i wywody Williamsa i nie 


uwagami 
wierzy 


w możność zbliżenia. „Qdyby rze-; 


czywiście pisze .,Vorwaerts* 
|— można było spodziewać się. że 
rosyjskie zwłązki zawodowe -U= 
wolnią sie ad wpływów nartji ko- 
munistycznej — tó porozumienie 
byloby łatwom nawet na gruncie 
niemieckim. Miemiecki robotnik, 
iczłonek związków zawodowych, 
bardzo łatwo porozumiałby się z 
robotnikiem -niemieckim. człon- 
kiem komunistycznego związku 
zawodowego. Ale to są utopiine 
ma zenia! 


Członkowie komunistycznych 


M1, 


| kóra ze. nie z nanem w lutym 
ZAOPA- 


ma nod dowództwem oficerów 
niemieckich przejść *czez Polskę 
ii zaatakować Francje. Zaklad: 
Kruppa w Rosii pracnfa w dzień 
i] w nocv. pbrzygotowujac broń 
"dla ariji. We wschodnich enber 
mach Rosii zdejmowane są szy- 
ny i przewożone na zachód. rdzie 
budowane sa nowe linie strate- 
ojcznę. Tak, koło Smoleńska zbli- 
dow ano juź kolej 4-70 torowa. 


Ozzy tajcie 


— Już ja sie z nią załatwię — 
de ła Ralde nie bedzie mi na to 
potrzebną — Bałssac obrzucił ttv- 
umfujacą de ła Ralde nienawist- 
inem spojrzeniem i wepclinął Ne- 
“cato do sieni. 


—Przyknć ła na rękach h no- 
gach do muru — Szatan gotów 
tej swojej zapowietrzonei służe- 
bnicv przyjść z pomoca — wolał 
|Lagrouge, który cały czas stał 
lobrócony tyłem do Necato, ba 
zdjał go śmiertelny lęk, że mogła- 
by i na niego urok rzucić. 


—Jabym radził, aby Ma przy- 
szły raz wnrowadzić tę nefandis- 
sima malefica do sali posiedzeń 
tyłem do nas obróconą — Nollens 
maleflcarum nawet daje tę rade, 
bo siła tych złych oczu jest stra- 
sznie niebezpieczną — nie uchro- 
nił sie przed nią tak bogobojny 
mąż, jak sławetny Remizinsz. Toż 
tą iedna czarownica wywołała w 
tym naisprawiedliwszym 2 sę- 
dziów takowe .abelienatio mentist 
e sam się oskarżył, jakoby od= 
iwiedzał sabat i sam zażądał, by 
oc me stosie spziona 


= 


niebezbie- Łyskiel Aerei jestesmy przedsta- 


'wicjelami. w niwecz obraca się 
potęga szatana, — zawyrokował 
t Brisson — i tem się też Homaczy, 
że Szatan nie jest w stanie upro- 
wadzić czarownice z więzień. ani 
lteż obronić je od sprawiedliwej 
i śmierci na stosie. 


"zaczętł 


— Remigiusz był już obłąkany 
jakaś czarownica zdaży- 


[„Kurjer Wieczorny” 
ła na niego urok rzucić, T- 


i pogardliwie St. Croix, wzru- 
lszył ramionami | wyszedł z sali. 
odprowadzony do drzwi niesne- 
| kojnym wzrokiem De Lanire'a. 


=A więc, panowie. — rzekł pe 
chwili — dłużej już zwlekać nie 
możemy — wprawdzie. oczekuje 
jeszcze straży obronej. która, zda 
je sie, bedzie nam bardzo potrzeb 
ną. ale niezadługo nadejść powin- 
na , tymczasem możemy poste 
pować łagodnie. a nawet okalicz 
ności nas zmuszają wystrzegać 
się wszelkiej surowości, donót: 
ramię świeckie nie bedzie dość 
silne, by sprawiedliwości mogło 
stać się zadość, Jutro zatera 
rozpocznie się pierwszy „grand- 
jour* — rozprawa potrwa pewna 
pare tygodni. bo z przerażenterr: 
widzę. jak wiezienia sle przenet- 
niają i gdyby nie życzliwość ba- 
sobojnej pani markizy d' Espolnasse 
która data. nam do rozporzadzenia 
wiezienia i lochy starego zamkt 
nie wiem. gdziebyśmy to wstrę! 
ne robactwo pomieści. Wozółe 
winni jesteśnry markizie lak naj 
elebszą wdzieczność. bo pozatere 


użyczyła nam na przeciew obraw 
wielkiej, rycerskiej sall na zamki 


inaczej w głowe zachodzę, gdzie 

py sie nasze posiedzenia odbywać 
mogły — tu w tym nędznym rar 
szu my zaledwie pomłeścić sie 
możemy — przyszłoby nam chy - 
ba pod golem niebem sądy odpra- 
wiać. 


| 


| 


v 


— Nr. 25 


-Nasza policja w walce z bandytyzmem. 


Dodatnie rezultaty pracy.—Historja bandy Góral- 
skiego. 


Bezpieczeństwo w ostatnim kwar]1922 r. Udział w tym napadzie 
tale roku ubległego znacznie Się |przyjmowało pieciu bandytów. 
poprawiło. Rezultaty walki z prze- |mężczyzn i jedna kobieta. Wszys- 
stępstwem są tego rozdaju, że mo-|cy byli uzbrojeni w rewolwery i 


żna mieć nadzieję utrwalenia bez- 
pieczeństwa publicznego. Policja 
rozwinęła w wysokim stopniu swą 
działalność prewencyjną. W tym 
też kierunku zwrócono głównie 
uwagę I starano się siły organów 
policyjnych wydatnie wykorzy- 
stać. Częste patrolowanie w za- 
grożonych okolicach, ustawiczne ł 
znienacka następujące wypady 
placówek policyjnych na drogi, 
szosy 1 tereny leśne, spowodowa- 
ły zmniołszenie stę wypadków 
bandytyzmnu. Represje zastosowa- 
ne do zbrodniarzy tego typu, zro- 
bity ostatnio poważne wyłomy w 
szeregach bandyckich. Przed są- 
dem doraźnym w Łodzi stanęło 3 
niebezpłecznych bandytów. któ- 
rzy zostall rozstrzelani. 

Pięciu bandytów oczekuje jesz- 
cze wyroku w postępowaniu do- 
raźnem. Bandyci ci, uzbrojeni w re 
wolwery, dokonall dwuch zuch- 
wałych napadów na szosie ze Słup 
cy do Gollny i we wsi Qołkowie 
pow. słupeckiego. 

Sprawców 18 rozhojów wykry- 
to i przychwycono. W całem sze- 
regu innych wypadków ustalono 
nazwiska uczestników zbrodni i o- 
becnie czynione są enerziczne po- 
szukiwania, Notowane dwa rozbo- 
je w bandzie wykryto. 

W okresie sprawozdawczym zo- 
stała wykryta i zlikwidowana ban- 
da Góralskiego. Herszt bandy Wa- 
lenty Góralski przyznał się do ca- 
łego szeregu ciężkich rozbojów I 
wyrafinowanych morderstw na kil 
kunastu osobach. — Według jego 
własnego oświadczenia organizo- 
wał on | przyłmował czynny udział 
w 38 napadach bandyckich. Jed- 
nakże tą liczbą nle został wyczer- 
pany łańcuch jego zbrodni. Góral- 
ski w końcowej fazie dochodzenia 
oznajmił, że ma na sumieniu jesz- 
cze wiele wypadk. rozboju, co do 
których jednak ulotniły mu się z 
pamłęcł dane, dotyczące terenu, 
czasu I okoliczności tych zbrodni- 
czych wystąpień. Z tej przyczyny 
niepodobna było już wszcząć prze- 
ciwko niemu dalszych spraw. — 
Bande swoją Walenty Góralski 
zorganizował ma schyłku 1918 r. 
Pierwotnie przyłączyli słę do nie- 
go mieszkańcy pow, rawskiego: 
Stefan Mańkowski, Michał Cem- 
'pel, Mieczysław Dzięciołowski, Jó 
jzef Rosiak, Wojciech Bonikowski, 
Walery Galas I Wojciech Mańkow 
ski, ten ostatni zamieszkały w m. 
Łodzi przy ul, Wólczańskiej nr. 75. 
w takim składzie robill oni napady 
i mordowali poszkodowanych. aż 
| do roku 1920 włącznie. 

Grasowal głównie w obrębie po- 
|wiatu  gróleckiego. rawskiego. 

,skierniewickiego, błońskiego, a 
jezęściowo I opoczyńskiego. Póź- 
(niel w r. 1920 1 1921 do bandy tej 
przyłączyli się mieszkańcy powła- 
tu zgrójeckiego: Wawrzyniec Do- 
minowski, Jakób Dominowski, 40- 
morgowi gospodarze rolni, Jan Fe- 
dlsiak, również gospodarz, Szcze- 
|pan Gos, Franciszek Gos, mieszk. 
osady Biala, pow. rawskiego, E- 
imilja Marnszczyk, mieszkanka po- 
wiatu będzińskiego, bracia herszta 
Bronisław I Teodor Góralscy. Jó- 
zef Laudański, mieszkaniec miasta 
Żyrardowa. Edward Markowski, 
Bolesław Rybicki, Jan Gnofński, 
Tadeusz Kasnodębski, mieszkańcy 
m. Warszawy, względnie okolic.— 


karabiny. 

Przywódcą był sam Walenty 
Góralski, a współuczestnikami — 
Stefan Mańkowski, „wachmistrz 
herszta*, kochanka herszta Emilja 
Maruszczyk, kobieta zdecydowa- 
ua I o nlezwykłej energii, Szczepan 
Gos, Franciszek Gos i Wawrzy- 
niec Dominowski. 

W pięć dni po zbrodni ustalono 
w sposób definitywny przynależ- 
ność do tej sprawy Walentego Gó- 
ralskiego, którego z fotografji po- 
znali poszkodowani z dworu, a da 


GŁOS POLSKI 


strzałami z rewolweru usiłowała 
pozbawić słę życia. Raniła się jed- 
nak tylko ciężko i po 25 dniach 
pobytu w szpitalu zmarła, 

andę Góralskiego należy uwa- 
żać za zupełnie rozbitą. 

Ogółem za napady rabunkowe 
w okresie sprawozdawczym aresz 
towano i przekazano prokuratu- 
rze 47 osób, przyczemt większość 
stanowią czynni bandyci, 

Zabójstw wykryto 11. Liczba a- 
resztowanych w związku z tem 
wynosi 17 osób. Motywy zbrodni 
różne, przeważnie waśnie, niepo- 
rozumienia sąsiedzkie, zemsta i 
niezgodne współżycie małżeńskie. 

Dzieciobójstw okres sprawo- 
zdawczy wykazuje 13. Jak zwy- 
kle ofiarami padały dzieci nieślub- 
ne. Osoby wyrodnych matek u- 
dało się ustalić i przytrzymać tyl- 
ko w 6 wypadkach. 

Koniokradztwo w porównaniu z 


dnia 1 września r. b., delegowany |kroniką III kwartahi zmniejszyło 


specjalnie z Łodzi st. wywiadowca 


się o 15 wypadków. Wykryto 


Wacław Gonsik ustalił, że Góral-|sprawców 10 kradzieży koni i a- 
ski ze swymi pomocnikami ma kry |resztowano 12 zawodowych ko- 


lówkę u gospodarza Gustawa Szul iyiokradów. 


ca we wsi Józefów pow. 
skiego. 


Rozwojowi konio- 


raw= |kradztwa w wysok. stopniu sprzy- 


ja brak przymusu paszportowego 


Dnia 2 września 1922 roku pod|dła zwierzat. Gdyby policia, zmie- 


kierownictwem komendanta pow. |rzająca do wytępienia koniokradz- 
z Rawy, komisarza Szewczyka od|twa, dysponowała wyżej wymie- 
była się obława we wsi Józefów. |nionym środkiem prewencyjnym, 
Przy okazji tej osaczony bandyta [gdyby sami właściciele większą 
Szczepan Gos popełnił samobój-|troskliwość wykazywali w kie- 
stwo. Brat jego Franciszek Gos u-|runku ulepszenia urządżeń stajen- 
ciekł „wtedy. Przy samobójcy, jak|nych, mogłyby wysiłki ze strony 
również w zagrodzie Szulca zna-|orzanów bezpieczeństwa dać zu- 
leziono dowody TZeCZOWE, pocho-|pełnie inne rezultaty, niż obecnie. 
dzące z napadu na Popień. Kradzieży z włamaniem notowa 
Stary Szulc wraz z synem Otto | no 574, czyli o 88 proc. więcej. niż 
nem zostali aresztowani i oczeku-|w TI] kwartale. Z tego wykryto 
ja w dosienia w Piotrkowie na|190. 
wyrok. Włamywaczy I złodziel, na pod- 
Biorący udział w tej obławie st. |stawie i anhi eea d oaio 
wywiadowca Gonsik przez spryt-|dzeń policyjnych, aresztowano 


ne podejście 10-letniego syna Szul- |227, 


ca otrzymał dalsze wskazówki, 


Kradzieże drobniejsze w IV-ym 


dotyczące bandy Góralskiego. | kwartale w stosunku do II wzro- 


Ujęcie tego ostatniego I pozosta- 
łych jego kamratów stało się już 


sły o 223 wypadki, Ilość wykry- 
tych spraw daje liczbę 2161, co 


tylko kwestją «czasu 1 sprawności | pociągnęło za sobą aresztowanie 


policji. 

Przez odpowiednie demonstra- 
cje I zabiegi spłoszono Góralsk 
w pow. rawskim. Postaw 


1348 złoczyńców. 
Samohójstw w IV kwartale za- 


ięgo notowano o 27 wypadków mniej, 
i iono So-j|niż ich było w IIi kwartale, IV-ty 
bie wreszcie za cel wypędzenie go | kwartał å 


wykazał 58 zdarzeń. 


z lasów do osiedlisk ludzkich. Tak |Przycżyny tarznięcia sie na ź 

slę też stało, bo w dh. 5 listopada | stanowią arenal brak or 
1922 r. Walenty Góralski, wraz ze |nedza, choroba nierileczalna I mi- 
swą kochanką, Emilją Maruszczyk, jłość zawiedziona. Samobójcy re- 
przyszedł szukać schronienia do|krutowali się przeważnie ze sier 
swej rodziny w Koluszkach. Poli- |robotniczych i rzemieślniczych. 


cja wystąpiła, lecz niestety warun-. 
ki wypadły na korzyść bandyty; 
ciemna noc i brak Środków tech- 
nicznych w rękach polic} sprawi- 
ły, że udało mu się uciec z kochan- 
ką po uprzedniem gęsto przepro- 
wadzonem ostrzeliwaniu policji. 


Dnia 10 października r, ub. Wa-j omunikat państwowego 


lenty Góralski znów siłę zjawił w 
Koluszkach, przyczem 3-ma strzae 


lami z rewolweru na oczach, 


swych rodziców i rodziców nie- 
boszczyka zabił swego brata cio- 
tecznego, Stanisława Kaczmarka, 
podejrzewając, że sprawuje funk- 
cje konfidenta policyjnego. Pa do- 


Wiadomości bieżące. 
| DZISIEJSZA POGODA. 


Insty= 
tuti metenrolocicznego. 
Prawdopodobny przebleg pogody w 

dnin dzisiejszym: 


Przejściowe wypogodzenie się, potem 


idla aktów, dotyczących 


stwowe*w tym obwodzie będą 
zarządzane przez wydział rolni: 
ctwa urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi. 

III obwód obeimuje pow. Piotr- 
ków i Radom, kontroler Kazimierz 
Michałowicz w Piotrkowie. 

IV obwód obejmuje pow. Łask, 
Sieradz i Wieluń, kontroler Wi- 
told Majewski w Wielunin. 

Wszyscy kontrolerzy, prócz II 
obwodu. pzłnią służbe przy sta- 
rostwach. (bp). 


Akty stanu cywilnego „Badaczów 
pisma świętego”, 

Sekta „Badaczów pisma Świę- 
tego“ zwróciła się do Urzedu sta- 
nu cywilnego przy magistracie 
m. Łodzi z prośbą o zaprowadze- 
nie przy tym urzędzie specjal- 
nych rejestrów do zapisywania 
aktów urodzin. ślubów i zgonów 
osób. należących do „badaczów 
pisma świętego”. 

Magistrat przesłał podanie 
wspomnianej sekty z oninją nrzy- 
chvlną do województwa. nowo- 
łując się przytem na istniejącą a- 
nalocie. t. j. prowadzenie przez ii- 
rząd stanu cywilnero rejestrów 
banty- 
stów. -adwentystów i chrześcian- 
dysydentów. 


Kors dla hygienistek szkolnych. 
Kursy instruktorskie w zakresie 


walki z gruźlicą dla hygjenistek ! 


szkolnych rozpoczną się dziś dnia 
26 b.m. wieczorem o godz. Srej. 
Kursy te odbywać się będą w lo- 
kalu szkoły przy nl. Nawrot 12. 


Miejskie ambulatoria denty- 
stycznie. 
W myśl wniosku delegacji wydz. 


O rozwój sportu. 


Łódzki klub sportowy zwrócił 
się do magistratu z prośbą o po- 
życzkę na cele sportowe w .wy- 
sokości 10 milionów marek. Ma: 
gistrat, uznajaę w zasadzie całą 
pożyteczność rozwoiu Instytucji 
snortowych w Lodzi, nie mógł 
jednak ze wzgledu na ciężką sy- 
łuację finansową miasta uwzztęd= 
nié prośby Ł.K.S. 


| 


Bez herbaty. 


Rozporządzeniem ministerstwa 
skarbu na skutek wprowadzonych 
oszczędności od dnia 1 latego trs- 
taje podawanie urzędnikom w t- 
rzedach państwowych herbaty na 
2-gie śniadanie, RE (bip) 


Podwyższenie cen za rozkejanie 
afiszów. 


Zw. inwalidów zwrócił się do 
Magistratu w sprawie podwvż= 
szenia cen za rozklejanie afiszów. 
Magistrat postanowił podnieść o- 
riaty w ten sposób, że koszty 
rozklejania wynosić beda obecnie 
od 100—3000 mk. dziennie. w za: 
leżności od wietkoścł afiszów f 
ilości egzemplarzy. i 


ł : 
Wynagrodzenia dla rzadców. 


| Ogóne zebranie członków związ 
| ku zawodowego rządców i admif* 
nistratorów nieruchomości W Eo- 
dzi odbyte w dn. 7-ym b. m. pū- 
stanowiło, ażeby wszyscy lokato* 
rzy z dniem 1-szym stycznia.23 r. 
(płacili 10 proc. z sum komornega 


zdrowotności pubi., magistrat po- | administratorom domów. W tych 
stanowił otworzyć niejskie am- | zaś domach, gdzie właściciele sa» 
bu!atorja dentystyczne w nastę- mi ściągają komorne, obowiązani 


pujących punktach: w lokalu Pog. 
Rat. (2 fotele) i przy l-m ambula- 
torim miejskie. 


są oni ściągnąć z lokatorów wraz 
z komornem 10 proc. na rzecz ad= 
ministratorów lub rządców. 


o 


Ządania pracowników miejskich. 


Prezydent o pensjach i sytuacji finansowe miasta, 


Onegdaj o godz. 1 pop. odbyła 
się w mavistracie konferencja w 
sprawie żądań podwyżkowyci, 
wysuniętych przez związki nra- 
cowników miejskich. W konferen- 
cji tej wzięli udział pp.: prezydent 
Rżewski, wiceprezyd. Pogonow- 
ski, ławnik Kluszyńska. z ramie- 
nia magistratu, przedstawiciele 
związków pracowników oraz pan 
Frydman. Kierownik wydz. fin. 
rach. Konferencja miała charak- 
ter wyłacznie informacyjny. 

Wobec wysiniętego przez zwią 
zki żadania 60 proc. podwyżki na 
miesiąc luty. prez. Rżewski za- 
znaczył w swem przemówieniu, co 
następuje" „Postępująca drożyz- 
na oraz dewaluacia marki stawia- 
ja finanse miejskie w takiem poło- 


wzrost zachmurzenia, deszcz, wiatry z |żeniu. że obecne żądania pracow= 


kierunków zachodnich. Temperatura po- 
wyżej zera. 


kopaniu tej zbrodni oddalił się wj Udział miast w podatkach bez- 


nieznanym kierunku. 
Urząd śledczy powziął przy- 

puszczenie, że zbrodniarz, 

dziony instynktem, niebawem 


przygotowania do ostatecznego 
porachunku z psie Góralskim. 
celu ' wydelezowano z 
Łodzi do Koluszek agentów poli- 
cji śledczej. Przewidywania urzę- 
du śledczego okazały się zupełnie 
słuszne, gdyż Góralski w nocy 
dnia 18 października zjawił się w 
Koluszkach. 
Wywiad konfidencjonalny tym 


Walenty Góralski w pewnych okre |razem udał się całkowicie. Zbrod- 


sach pod swymi rozkazami miał z 


góra 20 zaprawionych w zbrodni |po ostatecznej walce z policia. 


bandytów I morderców. 
_W takim zespole pozostająca ban 
da była znakomicie wyekwipowa- 


jna w broń palna, karabiny, fuzje ij 


rewolwery. — Banda przez długi 
¡czas była nienchwytna, Wykrycie 
jei. pomimo wysiłków władz bez- 
pieczeństwa publicznego. należa- 
ta Jo rzecz bardzo cteżkich, Tem 
się tłomaczy ta okoliczność, że 
Walenty Góralski w ciągu prze- 
szło trzech lat teroryzowa! lud- 
ność na terenie okręgu warszaw= 
skiego. 

Na ślad jego w okregu łódzkim 
natrafiono bezpośrednio po napa- 
(zie na majatek Popien. własność 
(Adama Sulikowskiego, w powiecie 
brzezińskim w dniu 23 sierpnia 


>. 


niarz i morderca Walenty Góralski 


stał viety 18 października 22 
i odstawiony do sznitała w 
zinach, 


pośrednich. 
Związek miast wystąpił do rzą- 


wie-|du z memoriałem, w którym do- 
Zmo= | maga się 
wu przyjedzie do Koluszek. Z tego | udziału w 
powodu porobióno zdecydowane | nich. 


dopuszczenia miast do 
podatkach bezpośred- 


Na rzecz miast pobierany być 
powinien pewien dodatek do po- 
datków, przeznaczonych a po- 
trzeby rządu; dodatek ten powi- 
nien być określony w pewnym 
stosunku procentowy, dla wszy- 
stkich miast łednakowym , gdyż 
rozmaitość skali opodatkowania 
tworzy sztuczne okręgi celne. 

Pozatem zarząd związku miast 
domaga się oddania w ręce miast 
sprawy wymiaru podatku docho- 


20 | dowego, wymiary bówiem dotych 
roku | czasowe uważa zwiazek miast za 
Brze- | złe, 


Dnia 19 pażdziernika na skutek do gl majątków państwow, 


polecen urzędni śledczego nastąpi- 
y 


WoDEC tego . ża reskryptem mi- 


y aresztowania czyunyvch człon- l nisterstwa rolnictwa i d. p. z dnia 


ków szajki Góralskiego. Ogółem | 10 grudnia r ub. zostali zniesieni 
aresztowano 20 osób. Przy okazji! neferęnci rolni w starostwach. a 
tej odebrano wielke obiektów. kló-| no ich miejsce fukcjonować będą 
re zrahowano w czasie uapadów.| 4 kontrolerzy małatków państwo- 
Dnia 20 października rano o g.|wych ua 13 powiatów. Urząd wo- 
8-ej kochanka Walentego Oóral-| jewódzki podzielił terytorium wo- 
skiego, 22-letnia Emilja Marusz- | jewództwa na 4 obwody, 
czyk, będąc w rozterce duchowej | Obwód fszy obejmuje powiaty 
I w stanie silnej determinacji. wy- | Kalisz. Koło, Konin. Turek i Stup- 
wołanej faktem aresztowania zbi-jica « kontroler, Witold Puławski 
ra. na wyuajętej furmmance zajęchaj w Kole. 
ła przed foka! komendy policji pań | Obwód II obejntuje pow. Brze- 
stwowej w Brzezinach i tu 3-ma' zińy, Łódź, Łęczyce. Majątki pań- 


_ 


"— ZA W AO ZZ ZN O e EE 


nicze przewyższała możliwości fi- 
nansowe miasta; sanacia finansów 
miejskich możę nastąpić tylko w 
wypadku ustawowego przyznania 
miastom prawa podwyższania po- 
datków w stosunku do spadka wa- 
luty: zarząd. miejski +g lat czte- 
rech współpracuje ze zwiazkami 
pracowniczymi į stazi się zawsze 
nwzaz/'ędniać ich opinte i życzenia: 
w obecnej jednak sytuacj! w razie 
rwzelędnienia żadania 6) proc. 
nadwyżki, sytuacja iasta, we- 
diug prowizorycznych obliczeń, 
przedstawiałaby się w ten sposób, 
że wpływy w lutym wyniesłyby 
okofo 700 milionów marek, pod- 


w O A O Z S O ZA 


czas gdy na samą wypłatę pensii 
magistrat potrzebowałby około 
miliarda 200 milionów marek. Po- 
mimo katastrofalnego stanu finan= 
sowego m. Łodzi, najwyższe płace 
robotnicze i rzemieślnicze stosuje 
magistrat  (niewykwalifikowany 
robotnik miejski otrzymuje dzien= 
nie 9,611 marek, zaś w przemyśle 
włóknistym tylko 5.953, a w me- 
tąlowym 6,960). W zakończe” 
niu prezydent oznajmił, że wobec 
trudności finansowych. w iakich 
znajduje się m. Łódź, zarząd 
miejski wysłał depeszę do zwia- 
zku miast w sprawie sanacji finan= 
sôw- miejskich oraz. do =posłów. 
łódzkich o poparcie. dotyczących 
wniosków na terenie sejnowym. 
Miasto czyni wszystko, aby z ied- 
nej strony zaspokoić słuszne ża” 
dania swych pracowników, z drite 
giej zaś — uchronić gospodarką 
miejską od ostatecznej katastrofy. 

Po omówieniu wyników wczo- 
rajszej konferencji w związkach 
pracowniczych (zw. zaw. prac. 
miejskich w Polsce oddz. w Ło» 
idzi, zw. zaw. prac. miejskich w 
Łodzi, polski zw. zaw. rob. miej- 
skich w Łodzi) odbędzie się w cią» 
gu pieciu dni druga konferencja w 
magistracie, a następnie wspólne 
posiedzenie prezydjum. rady miel- 
skiej z przedstawicielammi frakcji, 
celem zajęcia stanowiska wobec 
za podwyżkowych pracowni- 

w. 


Powiatowa rada szkolna. 


W związku z wysiłkami, podię- 
tymi przez łódzką szkołę pracy, ra 
da szkolna powiatowa postauowifa 
stworzyć w powiecie podobny 
typ szkół. Istnieje więc w Rzgo- 
wie szkoła o podobnymi kierunku, 
gdzie specjalną pieczą otoczone są 


lm. Żeromin, gdzie na 8 szkół 
czynne są tylko dwie. Przyczyną 
tego iest słabe uświadomienie sho- 
łeczne ludności, która nie chce do- 
sfarczać Inkali na szkoły. W zwią= 
zku z przygaławianą pracą © rus 
chu i rozwoju szkolnictwa w pow. 


roboty reczne, a także dąży się do łódzkim inspektor powiat. zwraca 
urządzania spedialnych om Śdków |sio do osób. które posiadają jakie- 
dla dzieci przy szkolach: Pardzo|kolwiek materiały o szkolnictwie 
pomocne moglyby być w tei pra-  ludowem w 18 i 19 wieku, by ze~ 
cy opieki i dozory szkalne. które |chciały takowych użyczyć dla mo- 
moglyby działać, jako organy uś- |nografji. Wobec organizującego się 
wiadamiające ludność o znaczeniu [obecnie w państwie szkólnictwa, 
i zadaniu szkół pracy. Nie wszyst- |posiadać będzie ona donłosłe zna- 
kie jednak dozory i opieki spełnia- |czenie. Wszelkie materiały klero- 
ją należycie swe zadanie, a najgo-;,wać należy do R. Tomczaka, $e- 
rzej pod tym względem przedsta- ;kretarza inspektoratu szkolnego na 
wiąja się stosunki oświatowe w Ipowiat łódzki (Południowa 4. 


> 


| 


Teatr i muzyka. 
—0— 


„Murzyn* Szaniawskiego. 


GŁOS 


Kryminalistyka, 


Karyzodna zabnwka. Na posesjł przy 
w. Południowej 46, niejaki Tadeusz Qro- 


Teatr mieski wystawił onegdaj |mowski, zam. przy ul, Drewnowskiej 36, 
nową komedie Jerzego Szaniaw- jstrzelał z floweru, wywołałąc postrach 


skiego, wielce utalentowanego au- 
tora „Papierowego kochanka", 
„Ewy“ i „Lekkoducha*, Odbiega- 
jac dość daleko pod względem 


wśród mieszkańców. Na odgłos strza»| Fe 


łów przybyła policja, która spisała proto- 
kuł, a flower Qiromowsktemu odebrano, 
gdyż nie posłada! na takowy zezwolenia 


wartości od innych utworów Sza- | odnośnych władz. (bip). 


niawskiego, „Murzyn“ stanowi 
niefrasobliwą, lekką, graniczącą 
gdzieniegdzie z farsą, komedję, 
której jiedynem zadaniem. zgodnie 
z wolą autora, jest bawienie, roz- 
weselanie 1 .rozśmieszanie wi- 
dzów. Bo o nic innego nie szło 
Sząniawskiemu, o nic Innego nie 
pokusił się w tym mutworze, mi- 
tym, prostym i serdecznym. Ko- 
miczne założenie, komiczne typy, 
komiczne sytuacje, rozbrzmiewa- 
jące pustotą łobuzerską czasem, 
bo pustotą pensjonarskich pomy- 
słów i figlów, nłeco sentymentu i 
naiwnej poezji, dużo dobrocł I pro- 
stoty, niezła, choć zupełnie pier- 
wotna, budowa sceniczna, egzo- 
tvczna postać murzyna. który u- 
rodzony w Polsce, mając we krwi 
nieco Afryki, do Afryki tej tęskni 
—oto komedja Szaniawskiego. 
Pogodna. wesoła, miła. Dobrze 
jest na nią popatrzeć, bo jest za- 
bawną; dobrze jej jest posłuchać, 
bo jest śmieszną. Qirany też był 
„Murzyn“ w teatrze naszym zu- 
pełnie dobrze. Przedewszystkiem 
miłe były pensjonarki, a śród nich 
najmilszą, najlepszą, najżywszą i 
najszczerszą panna  Jarkowska, 
wywołująca grą swą, pełną tupe- 
tuw-podlotka, oklaski przy otwar- 
tej kurtynie. Dobry był też mu- 
tzyn w wykonaniu pana Rzęckie- 
go. Dobrymi byli członkowie ciałą 
pedagogicznego. Dobrym również 
uczony mąż — pan Kukliński, któ- 
rego grał pan. Oswald. Pani Tu- 
rońska, jako przełożona pensji, 
bardzo miła, a nadewszystko w 
swym negliżu, w którym czekała 
ną czarnoskórego Jima. Świetny 
epizod stworzyli obaj elektrotech- 
nicy — panowie Pelszyk i Rozma- 
rynoówski. Jednem słowem, Mu- 
rzyn* zrobił swoje: bawił i roz- 
śmieszał. „Murzyn“, wbrew przy- 
słowlu, którę każe mu odejść, mo- 
że I powinien zostać na scenie i 
cieszyć się dużem, bo zasłużonem 
powodzeniem, 


Teatr miejski. 


Dzisia! dla zrzeszeń robotniczych t 1n- 
teligencji „Morituri, dramat R. Rollanda. 

W sobotę pop. dla młodzieży szkoł. 
mej „ilorsztyński*, 


"Poranek -szękspirowski, 

Włelkia zainteresowanie bitdzą po. 
ranki literackie teatru miejskiego. Naj- 
blłżsży poranek, który: odbędzie stę w 
nadchodzącą niedzielę o godz. 12 w poł, 
poświęcony Szekspirowi — składać się 
będzie z prelekcji p. Wilama Horzycy z 
Warszawy oraz recytacji wyjątków z 
„łarnieta", Burzy, „Kupca Weneċklego“ 
„Otella*, „Romea I Juliji" w interpreła= 
ch pp: Jerzmanowskiej, Bronowskiej, 
Tańskleno, Rzęcklegó i Rozmarynow= 
skiogo. Bilety na ten interesujący pora- 
nek sprzedaje kasa teatru. 

p M 


< "©dczyt Cezarego Jellenty. 


W niedzielę, dnia 28 b. m. w sali Pil- 
hårmonjl o godz, 8-6] wieczorem odbę= 
dzie się odczyt publicysty I literata p: 


Awanturniczy kochanek. Niejaki Pe- s 


liks Mankus, słerżant 31 p. Strz. Kan. u- 
trzymywał od dłuższego czasu miłosne 
stosunki ze Słanisławą Oszarzewską, 
zam. przy ul. Mflsza 45. Gdy ta ostatnia 


chcłała z nim zerwać, Mankus oskarżył § Ę 


Ją fatszywie o kradzież. Widząc jednak, 
że Oszarzewska została z komisariatu 
zwolniona, napastował I pobił ją dotkliwie, 


PME m 


kopiąc nogami. Mankusa pociąznięto 40) - 
1% 


odpówiedzialności. (bip). 


Kradzież drutu. Wczoraj pod stacją 
Koluszki zerwano z sieci telefonów pań- 
stwowych i skradziono drut miedziany 
o średnicy 2 milimetrów, lącznej wagi 
przeszło 9 klg. W sprawię tel policja 
wszczęła energiczne dochodzenie. (bip). 


WDZIĘCZNY PRACOWNIK. 


Przy ul, 6 sierpnła nr. 17, za- 
mieszkuje Chaja Frydman, sprze- 
dawczyni węgła. Onegdaj o godz. 


3 nad ranem przez okno, zabite de- | 432 


skami, po oderwaniu takowych, 
wtargną! do lej mieszkania jej ro- 
botnik Jan Mich, zamieszkały przy 
ul. Ekerta 9. M. wszedł do kuchni, 
a następnie do pokoju, gdzie na- 
padł na śpiącą chlebodawczynię z 
siekierą w ręku, zamierzałąc za- 
dać jej cios w głowe. Frydmanowa 
zasłoniła twarz ręką, w którą o- 
trzymała cios. Następnie napast- 
nik zażądał wydania pieniędzy. 


Frydmanowa zerwała się z łóżka; | %5 


udało się jej przy pomocy dzieci 
wyrwać opryszkowi sięklerę z rę- 
ki, Na wszczęty przez domowni- 
ków alarm, bandyta wyrwał jej z 
rąk siekierę i usiłował ratować 
się ucieczką przez okno na ulicę. 
Tymczasem wybiegi sąsiedzi i 
puszczono sie w pościg za bandytą 
lecz bez skutku, O .powyższem za= 
wiadomiono policję, która przepro- 
wadziła rewizję w mieszkaniu ban 
dyty, podczas której znaleziono 
pokrwawioną siekierę I koszulę, 

Napastnika aresztowano. (bip) 


Wypadki. 


Otrucie przez pomyłkę, Przy ul. Ko- 
pernika 32, 14-letni Henryk Sowiński 
przez pomyłkę napił się csencji octowej. 
Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
pogotowia, pozostawiając go w stanie 
zadawalniającym. (bip). [^ 


Ustlowanie samobójstwa. Przy Ceziel- 
nłanej 27 w mieszkaniu Foszera służąca 
jego, Katarzyna Przybył, usiłowała po: 
zbawić się życia przez wyplcie esencji 
octowej. Wezwano pogotowie, lekarz 
kiórego, po udzielenin denatce pierwszej 
pomocy, pozostawił ją opłece domowel. 
Przyczyna tarznięcia się na życie nara- 
złe nie ustalona. (bip). 


zZ sądów. 


Dwa lata wiezienia za wykłucie 
oka bratu, 


Po śmierci Wincentego Wojty- 
laka pozostał majątek, położony 
we wsi Drabinej Woli pow. łódz- 


Cezarego Jellenty na temat „Don Juan i | kiego. Gospodarkę w majątku ob- 


Casanova", W swej prelekcji p. Jellen- 
ta przeprowadzi analizę psychologiczną 


iat Antoni Wojtylak, syn Wincen- 
tego, utrzymując matkę i 3 siostry 


pomiędzy dwoma typami: Don Juan 1| Starszy zaś brat Józef: mieszkał 
Casanova, zastanawiać się będzie bliżej | Oddzielnie od czasu, jak się ożenił, 
nad kontrastami i różnicami, zachodzą- || ROSpodarował na grucnie, otrzy- 
cymi pomiędzy obu tymi typamt w Ite- |manym w posagu. Antóni Wojty- 


raturzę międzynarodowej. 'Odczyt ten, 


lak miał spłacić bratu jego część, 


który p. Jellenta wygłosił przed kilku | aby pozostać samodzielnie na go- 
ćnlami z ogromnom powodzeniem w Pil- | Spodarce po ojcu. Pretensje Józe- 


harmoniji warszawskiej, wywoła nie- 


fa do należnej mu części majątku, 


wątpliwie | w Łódź żywe  zalntereso. | POzostałego po ojcu były przyczy 


wanie śród naszej Inteligencji. 


Komunikaty. 
Podziękowanie. 

Liga kobiet likwidując gospodo żoł. 
nierską Przejazd 1, złożyło oflary na po- 
szczególne instytucje, przyczem nie zapo 
mniała przy rozdziale tych oflar © dro- 
gich sterotkach po poległych żołnierzach 
pizesyłając Im 1,000,000 mk. Za 'tak ħoj- 
ny i nader cenny dia dòmu sierot dar ża- 
rząd Domu sierot wyraża swo 
serdeczne podziękowanie. 

Za zarząd 
( ) Majewska 
Przewodnicząca. 


ną stałych konfliktów między 
braćmi, które szczególnie zao- 
strzyły się od czasu, jak Antoni 
powziął zamiar ożenienia się. An- 
toni pówróciwszy do domu zastał 
pewnego wieczoru na początku 
stycznia r. ub. w mieszkaniu swo- 
jem prócz matki, szwagrów i słóstr 
również i brata Józefa. Ostatni o= 
świadczył Antoniemu, że na po- 
czet należnej mu części malątktt 
będzie na drugi dzień młóci! zboże 


Zorące 1|z gospodarki po ojcu. czemtt An- 


toni sprzeciwił się, gdvż notrzebo- 


‘Jwa? żyto na utrzymanie, matki, 


siebie i słóstr. Wówczas Józef rzu- 
cit sie na niego z kiiem. to ze szna 
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POLSKI 


W głębokim smutku pogrążeni, donosimy o Śmierci naszego wspólnika 


SAY? 


23 stycznia zimarł po krótki 


B. P. 


LOUIS 


W zmarłym tracimy doświadczonego kupca i szczerego przyjaciela, 


T-wo dla handlu wyrobami ceratowymi 


Fray 


š. t p. 


w dniu 25 stycznia o godz. 2 i pół po południu. 


368 


ierpieniach u 
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Władysław Karpiński 


l urzędnik magistratu, przeżywszy lat 20. 
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala przy ul. Pańskiej 113 do kościoła św, Józefa nastąpi 


Eksportacja na stary cmentarz odbędzie się w dn. 27 stycznia © godz. 3-ej po poł. 
O czem zawiadamia pogrążona w głębokiej rozpaczy 


W dniu 24 b. m. rozstał się z tym Światem nieodźałowanej pamięci szei nasz 


Louis Abramowicz. 


W zmarłym tracimy zacnego zwierzchnika, 'pamięć o którym 'na zawsze wśród nas poe 


zostanie. 


Współpracownicy T-wa dla handlu wyrobami ceratowymi 
„Ceraderma', 


F 105—1 


dlem, lecz był zatrzymany przez 
szwagrów Defirskiego I Szewczy= 
ka, nakoniec kiedy nie już w ręku 
nie miał rzucił się na Antoniego, 
schycił go rękoma za twarz i wyr 
wa? mu gałkę lewego oka, skut- 
kiem czego Antoni zanięwidział. 

Sprawę powyższą rozważał 
sąd okręgowy pod przewodn!- 
ctwem sędziego Cynarsklego. 

Oskarżony zeznał, iż podczas 
wspónej bójki przez nieostrożność 
t..t upadł I podczas tego uszko- 
dził sobie oko. 

Świadkowie szwagrowie zeznali 
iż podczas bójki, oskarżony ręko- 
ma schwycił zao. v brata, wsku- 
t... czego jedno oko wypłvnęło. 

Podnrokurator Markowski wno 
sił u ukaranie nodsadnero 4 latami 
więzienia. Sąd po naradzie skazał 
. "cfa Wojtvłaka na 2 lata cięż- 
kicqo więzienia z pozbawienieni 
praw. (bip). 


„Sodoma i Gomora“. 


Głosy prasy warszawskiej. 
Superlatywy „Kurjera Polsk.* 
| —O—. o 

Grzech, zabójstwa, zdrady, żą« 
dza życia i użycia, rozpętanę na- 


miętności, okrucieństwa wojny, bol-| : 


szewizmu, zgnilizna. obyczajów, 
orgje zabaw, szaleństwa gry giełdo- 
wej. Niegdyś, w Sodomie i Gomo: 
rze; Wczoraj, Dziś i Jutro—odwie- 
cznie te Same, póki namiętności 
ludzkie o swoje prawa upominać 
się będą; póki istnieć będą zimne, 
złe, wyrachowane, porywajągo pięk- 
re kobiety, jak Lucy Dera Po- 
deptała serce artysty, wyśSzła za 
starego miljardera, puściła wodze 
namiętności i hula po sercach i 
trupach ludzkich! Zabijają się, gi= 
ną, szaleją, — a ona, obnażona 
jawriogrzesznica, beż cienia skri- 
chy, z uśmiechem na ustach, idzie 
dalej. Gdzieś tam na dnie serca 
czai się wspomnienie i żal do mat- 
ki, że ją taką zrobiła; ale wywołu- 
je wspomnienie to tylko dlatego, 
aby wzruszyć I u stóp zobaczyć czy- 
stego niewinnego księdza, co jej 
nie chce krwi ludzkiej przebaczyć, 


O 
A 


Dnia 25-go stycznia 1923 r, po dlusicłk i ciąże 
kich cierpieniach, zmarł, przeżywszy lat 41, 


Ś, F p. 


4 Aleksander Szrafewicy 


Towarzysz Sztuki Drukarskiej. 


W zmarłym tracimy zacnego kolegę, 


pamięć 


o którym długo pozostanie w sercach naszych. 


Koledzy. 


O dnin pogrzebn nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


b. p. 


wyraź rodainie 


Głęborie współozucie z powndn zgonu członka naszego Stow. 


Louis Abramowicza 
Zarząd Stowarzyszenia Romiwojażerów Ł. 0. W. P. 


Oprasza się panów członków Stowarzyszenia o liczny udział 


przy ml. 


a pragnie wydrzeć serce wycho- 
wańca. ldzie dalej. Dokąd zajdzie 
— dowiemy się w drugiej serji. 
Film wiedeńskiej wytwórni zainsce- 
nizowany jest fak imponująco. tak 
pomysłowo, że oszałamia widza 
zwróiną szybkością zmian, coraz 
to nowych, coraz bardziej nieocze- 
kiwanych obrazów, które wzrok 
i zmysły pochłaniają. Wizja staro- 
żytnej Sodomy i jej królowej, uka- 
zana młodemu chłopięciu, ażeby 
go ratować ze szpon hetery, — to 
jedna orgia żądz, okrucieństw, walk, 
zainscenizowanych po mistrzowsku, 
Lucy Doraine jest doskonałą, pierw- 
szorzędną artystką; na niej skupia 
się cała uwaga widza, ona jest 
upostaciowaniem „Sodomy i Go- 


mory“. Przy niej =. zespo! (iosko* 


nale zgrany, uródzivy, 410—1 


- w pogrzebie w dnin 26 b m. o godz. 11 przed poł, z domu żałoby 
Geziefhtanej M 0 na cemenńtara atarnzak 404 


annych 


4 gk 
dE Kc. 


Jutro gremjeral Jutro premjera! 


najnowszego obrazu krajowej 
wytwórni „Kinostudia“ pod reży- 
serją znanego artysty dramaty- 
cznego 


Wiktora Biegańskiego 


p 
NYAUKINIE 
dramat psycholozicznoserotycyny 

w 6 aktach 408— I 


„„SŁÓS POLSKI” 
Łódź 
tycznia 93 F 


26 s 


Aredyty przemysłu łódz- 


Riego w 


P.K. K.P.. 


Pouteski o ich ograniczeniu sa nieprawdziwe. 


Zosiały one nawet z 


Jak się okazuje, zaniepoko-jłakie odbywają się prawie co|K.P. n 


nacznie powiększone. 


przewiduje statut P.K.K.P. jak dając zeząjnia w magistracie o 


zresztą wszystkich ih, banków 
biletowych. Prowadzenie rachun= 
ku żyrowego przez P.K.K.P., po- 
łączone jest z szeregiem bardzo 
poważnych wydatków, Od wy- 
płat i przekazów, nietyłkó miejsco 
wych ale i zamiejscowych, P.K. 
ie pobiera żadnej prowizji. 


jenie w sferach. przemysłowych, miesiąc. Rozpatruje się na nich| nie pobiera nawet kosztów zwro- 


z 


h 
w exposé premjera, dotyczącą 
rewizji polityki rządu w kwestji 
kredytów  państwówych dla 


ty i prośby o podwyższenie 
(dotychczasowych. Bardzo czę- 
ftsto zdarza się, že trzeba od- 


ẹdace w związku z wzmianką podania nowych firm o kredy-| tu za porta. papier i t.p. wydatki, 


które ponosi. Korespondencja mię 
dzy oddziałami P.K.K.P., dotyczą- 
ca obrotu żyrowego posiada nai 
pocztach przywilej - pierwszeń- 


przemysłu, i alarmujące pogło-;rzucić podanie, jeśli petent nie | stwa i traktowana jest jako kore- 


sk; 


o redukowamiu już teraz 
tych kredytów przez P. K. K. 
P. co rzekomo ma grozić o- 
graniczeniem produkcji, jest cal- 


przedłoży wymaganych doku- 
zako i zeznań, 
I! Niedawno bawił w Łodzi 


| dyrektor wydziału kredytowego 


spondencja „ekspress“. Gdy się 
jeszcze weźmie pod uwazę, że w 
jednym tylko oddziale łódzkim 
P.K.K.P: w dziale rachunków ży*| 
rowych pracuje aż 16 urzędników 


kowicje beźznodstawnem. Łódz-'przy centralnej dyrekcji P. K.| zrozumiałem jest jakie koszty po- 


ki 


kr 


> 
a 


oddział P. K. K. P. nietyl- 

że gle ograniczył nikomu 
uprawnionych dotychczaso- 
wej giry kredytu dyskonto- 
wego, ale jeszcze ją znacznie 
zwiększył. 

Jak swego czasu po- 
Fawaliśmy, zdyskento” 
wał aTdział łódzki P. 
E.K P. w listopadzie 
1D22 reku weksli, po- 


Fomych przez przes 
msysł i banki na su- 
re 20 miliardów. W 


vrucdniu cyfra ta wzro* 
gła lo 35 miliardów, 


= 
a. 


heli do 60-ciu tysięcy 
prozewituje 
kFrięgie cyfra GO mil- 
jordów marek i conaj- 
mniej 80 — 90 tysięcy 
tzłuk weksli vadśnych. 

Ostatnie podniesiehie cyfr 
kredytw. dyskontowego nastą- 
pilo ma skutek uchwał, zapad- 
lycii m ostatniem walnem zgro- 
madzeliu komitetu dyskonto- 
Wego ry łódzkim oddziale 


P. K.K P. — Zgromadzenia 
£ dliataości P. 


Izba obrachunkowa. — Kaucje w obrocie żyrowym., kaucji. 


Jednym z najważniejszych po- 
stulatów miejscowych sfer finan- 
sowych i przemysłowych było 
zoryanizowanie w Łodzi izby ob- 
rachimkawej, ña wzór podobnych 
mstytncji, istniejących w każdem 
mieście zagranicą. 

Lódź. jako centrum przemysłu 
i finansów w Polsce największe, 
W 
iardach marek. Prosty śtosiimko- 
wa obrót żyrowy i przekazowy 
okazuje się w tym wypadku skori 
plikowarym. zwłaszcza, że skut- 
iuem spadku marki polskiej sumy, 
przelęw ające sie między kasami 

ków i firm przemysłowych 
sią do zawroinych wysokości. 
Stworzenia izby obracinnko= 


Ban 
an 


wei domawał się przemysł f do- 
ma ale sle miejscowe banki. Po- 
trzema lej była tak plekąca, że o- 
stal 


in w. sferach bankowych no- 
mo się z zamiarem pieczekania 
1 orzarizowanie izby przez 
*.K.P. f przystąpienia do orga- 
iu acii leiw własrrym zakresie. a 


ej 


lern pawodn, że sprawa, zd” 
| nostanawiona - dawno. 
ewlekała się z przeróżnych 

I GIÓW 
miero ostatnio dyrekcia PR 
w Lodzi energicznie zaiela 
si- lą sprawa Ti śprawta urucho- 
: ia (zhe jest juź tylko kwestia 
"enda dało ste. od zajmuja- 
c I czesciowo gemach PKK P- 
wiadcz skarbowych uzyskać o- 
Lrażnienie potrzebnych va ten ceł 
Wach, przeprowadzono remon: 


Krti Tey powrzewnie 
DOKUŃCZONO 
i topue czynności. 

ła tel sory zgrełestrowano 


wr 
(Ha Mię 


tuk, Na styczeń k.r. 

gia zan Lodzi korzysta około 270 frm, nośny rachunek w óstatniem pół- 
| |przemysłowych z kredytu dv=; 
„skonfowego w tutejszym od- 


Iz 


kazuje dzienne obroty w mil- 


'K. P. w Warszawie p. Biith 
i odbył konferencję ż przemy- 
słowcami. — Ze strony tych 
ostatnich wysunięto żądania 
(znacznego rozszerzenia kredy- 
itów przyznawanych. 
! Dyr. Bliith przeciwstawił się 
że byłoby 
| wysoce szkodiiwem dla pań- 
„stwa tworzenie nowego Źródła 
jtak znacznej inflacji. Polska 
stosunkowo najwięcej z krajów 
Europy zasila przemysł. kąpita- 
jłami obrotowymi — wytykają 
to rządowi nawet przedstawi- 
lciele państw obcych. P. K. K. 
IP. zgodzić się może tylko na 
itakie podnoszenie cyfry kredy- 


(temu, wykazując, 


waluty. 


Zaznaczamy jeszcze. że w 


įdziale P. K. K.P. Wiele z 
jtych firm korzysta jeszcze, z 
innych kredytów jak np. Rielief- 
Credit na zakup wełny zagra- 
nica, kredytu ułgowego, kredy- 


tu pod zastaw towarów i t. p.i 
Wykazano na początku cyfry.| 


obejmujące tylko kredyt dy- 
skontowy, 
Parat: 


K. K. P. w todzi 


górą dwadzieścia instytucji finan- 
sowych i przemysłowych isko 
członków izby obrachunkowej 
Przedstawiciele tych  instvtuchi 
codziennie rano schodzić siłę bede 
w lokalu izby i pod kierownt- 
ctwem delegowanego przez P.K. 
KP. urzędrika będą ustalać swe 
wzajenme bieżące zobowiązania 
płatne w danym dn'u Zobowiaza- 
ma.tę będzie się wvrównywało 
w drodze wzajemnezo obrachun- 
ku bez użycia gotówki i nrzeka- 
zów. Efektywnie wyrównane bę- 
dzie tylko saldo. akie się okaze. 
Rezultat pracy zebranych przed- 
stawicieli instytucjł będzie ksiazż- 
owo przeprowadzony przez bit- 
chałterię P.K.K.P., w której każdy 
członek izbv ma swój rachumek 
bieżący i żyrówy. 

Z chwilą rozpoczecia 


działal- 
ności izby obrachunkowej nastapi 
bardzo znaczne ufatwienie w 
miejscowym obr. pienięż., a nawet 
pewna ulga w odczuwanym dziś 
brakn gotówki, dyż szereg irat- 
zakcji, dokonywanych dzisiaj przy 
pomocy efektywiych wpłat i wy 


wyrównawczy 


$ 


mych w obrocie 

"zaa +. 
W ostatnich dniach podniosły 
kargi zę stromy szeregu firm 
miejscowych, nosiadajacych % 
P.K.K.P. rachunki żyrowe, na za- 
rzadzenie dyrekcji P.K.K.P. moca 
Którego pewna suma na rachunki 
me może być naruszane. dopóki 
klijent nie zlikwiduje całkowicie 


++ 


się 


$wcezo rachunien. Chodzi bt o t. z. 
| kancje przy rachunku Żyrowym 
| Taka stała nłęnaritszałną pozo" 


stałość przy obrocie żyrowym 


UR 


z i 
k 
płat, będzie mogło bvć załatwio- 


nosi ta instytucja na utrzymanie 
organizacji obrotu żyrowego, sta- 
nowiącego niesłvchane ndogod- 
nienie dla sfer zainteresowanych. ; 
które mogą bez żadnych kosztów | 
przekazywać do wszystkich miej- 
scowości każdą potrzebną sumę. 
Aby choć w części powetować 
sobie ponoszone wydatki, regula- 
min P. K. K. P. przewiduje. że 
każdy właściciel rachnnku żyro- 
wego musi na tym rachunku po- 
zostawić pewną nienaruszalną su- 
mę. którą bezwarunkówo nie wol- 
no mu dyspotrować, iak długo jest 
posiadaczem rachunku, Zarządze- 
nie to ma na celu pomnożenie fun- 
duszów obrotowych P.K.K.P., 
w naszych warunkach jeszcze i 
pewne działanie w kierunku 
zmniejszenia druku banknotów na 
potrzeby P.K.K.P 


ość podanych we- tów, jakie wypływa ze spadku: Wysokość tej kaucji, czyli: po- 


j zostałości, określa się na podsta- 
j wie ustalonego klucza w stosun- 
ku do obrotu, jaki wykazywał od- 


roczu. i 

Jak zresztą wiele innych, tak i 
ten przepis dotychczas nie był 
, prawie wykonywany, lub trakto- | 
i wany jako zbyteczna fórmalność. ! 
| Sumy. jeżeli wogóle bvły pobiera- | 
ine, były śmiesznie małe i dowol- 
| nie. określone przez poszczegól- 
i nyeh urzędników P.K.K.P. Ostat- 
! nio, gdy rząd ma zamiar energicz- 
i nie zabrać się do sanacji gospo- ! 
i darki kredytowej państwa, podda- 
tno szczegółowej rewizji sposoby 
postępowania poszczególnych 
oddziałów P.K.K.P, 1 zarządzono 
'bezwzgłędne wykonywanie wyda | 
nych przepisów i obowiązujących | 
regulaminów. Między innemi przy | 
¿Stapiono do uregulowania, ściśle! 
spodług przepisów i sprawy tej 
Okazało sie przytem. że 
i przy racjonalnem obliczeniu obro- | 
jtów i zastosowaniu należytych | 
jstawek, kaucja ta czyni bardzo 
poważne sumy. W Łodzi nainiż- | 
sza wynosi kilka milionów. a naj- | 
wyższa 200 milionów. Stąd po- | 
wstało pewne zaniepokoienie w 
sferach zainteresowanych. 1 ma- 
rzekanie, że P.K.K.P: więzi olbrzy 
riie sumy. stanowiące ubytek w 
kapitale obrotowym przemysłu. — 
Gdy się jednak zważy. że unieru- 
chomienie tych sum daleko mniej 
kosztuje przemysł, wiżby koszto- 
wały przekazy bankowe. przy 
dzisiejszych stawkach <» prowizji, 
rarzekania te należy trważać ja- 
ko niezupełnie uzasadnione. Sumy 
te zresztą nie są wycofane z obie- 
gu, zdyż P.K.K.P. używa tch jako 
kamitału obrotowego, zamiast no- 
wych na ten cel emisji. Ponadto, 
lak się dowiadujemy? w Łodzi sto- 
suie sie znaczne ulgi. I tak nn. tam 
gdzie stawka wynosi 13 milionów 
obniża się ja na 8,a przy wiek- 
szych sumach jeszcze bardziej. 
zamiast 45 fedna z firm zdepono”. 
wala tvlko 25 1 t. d. 


stwo daje wszystko za darmo lub 
za śmiesznie niską opłatę—to też, 
gdy czasem f ona chce choć w 
części zabezpieczyć swój interes] 
podnoszą się głosy protest, jakby 
tarrnięto ste fa najwyższy przy« 
wilef, czy zagwarantowane nra- 
wo. K. Tyrski. 


m anec aenema 


Pygin neennfzpczg Polski. 


W sprawłe skłzdawia zeznań 
podatkowych. Wielka ilość piat- 
ni *w podsiku dochodówego, skła 


Ik 


przedsiębiorstw 
korzystnej sytuacji dłużnika, ża- 
ciągającezo pożyczki 
rzeczowej wartości, 

cego kredyty w walucie zdepre- f 


[nych 142 szerokości. 


Utarło sie mniemanie. że pań-| 


HANDLOWA 


cochodzie, *hie wpłaca do kasy 
skarbowej połowy podatku, przy- 
padaiacego od wykazanego w ze- 
znani dochodu. 

Przypomina się. że w wynpad- 
kich niewpłacenia połowy po- 
datku t-a liczone odsetki za 
ze łókę w wysokości 2 procent 
miesięcznie. przyczew w razie 
niezłożenia zeznania lub złoże- 
nia go po terminie t.j. po dniu l-ym 
marce r. b., sdsetki te będą obli- 
czane od połowy podatku, usta- 
loneco przez komisję szacunkowa. 


Kredyty dla przemysłu. 
związku z pogłoskami, jakoby 
kredyty, udzielane przez rząd na 
potrzeby przemysłu miały być 
wstrzymane — dowiadujemy się. 
że kredyty takie wstrzymane nie 
zostały, zalecono tylko P.K.K P. 
pewną ostrożność w udzielaniu 

edvtów w tych wypadkach, 
ady zachodzi przypuszczenie, że 
redvtv otrzymane użyte być 
mogą na spekulacię walutową. 

Zalecono 


zaciągane bez istotnej potrzeby 
dla wvzvskania 


na zakup 
a spłacają- 


cionowanej. i 

Polityka ministėrjum skarbu 
zmierzać będzie natomiast w tvm 
kierunku, bv' czynić wszelkie 
ułatwienia celem uzyskania przeż 
przedsiębiorstwa kredytu w in- 


stytucjach kredytu długotermino- 


wego. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
26 stycznia 1923 r 


Lilnop 88500 
Modrzejewski 77000 
Pocisk 7300 m 
Parowozy 14400 
Ostrowiec 82000 
Karasiński 12500 
Rudzki 39750 
Zyrardów 1825000 
Borkowski 7150 
Jabłkowscy 11000 
Zegluga 4000 
Natta 8900 _ 
Nobel 17150 n 
Haberbusch 135000 


Nicarodowa niella warsrawska. 


Wczoraj na warszawskiej gletdzie 
nieurzedowej notowania byty nestępu= 
jące: : 

Dolary 28.800 

Franki fr. 1.358 

Funty 135500. 

Marki niem, 154 

Ruble złote 1.650.000 

Ruble srebrne 8.500 

Bilon 4000 


fioha nienrzedowa w m. todd, 


W dnin wczorajszym na nieurzędo» 
wej giełdzie w m. Łodzi tendencja byla 


też przy udzielaniu |słabsza i obroty małe. 
kredvtów badanie uprzednio, czy 
kredyty krótko-terminowe nie są 


Płacono: 
p mEn 152500 
unty 5 
Franki fr. 1855——18%0 
paz belg. wm 
nki szwajc. 
Marki niemieckie 145—1,37,50 
Korony austriackie 0,42 
Korony czeskie 780 
Lirv 1500 
Le e rumuńskie 140 
Wiadeń czeki 42 
edeń czeki 9, 
Berlin czeki 1,55—1,35,50—1,32 — 1,30 


Urzędowe notowania w Berlicie. 


Zamknięcie giełdy 
BERLIN, 25 stycznia. (Tel. własny 


przemysłu włókienniczego. | „Głosn Polsk.*). Na urzędowej giełdzie 


Jak donosi prasa warszawska 
według obliczeń  teoretvcznyck. 
wytwórczość fabryk  włóklenni- 
czych, zrzeszonych w 2:związk. 
łódzkich przy stopniu uruchomie= 
nia. ustalonego na 1.10.1922 wy= 
nosi tygodniowo 1.426.348 kz. 
przędzy bawełnianej nr. 201 
528.545 metrów tkanin wełlnia- 


Miesięcznik statystyczny. Uka- 
zał sie zeszyt 10-ty tomu V-go 
„Miesięcznika Statystycznego”, 
wydanego przez główny urząd 
statystyczny. Zeszyt w części 
tekstowej zawiera ciekawą pracę 
prof. H. Grossmana p. t. „Majątek 
społeczny Królestwa Polskiego“. 
Część tabelaryczna zawiera, nie- 
zmiernie obfity materiał z zakre- 
su rolnictwa, przemysłu, skarbo- 
wości, kredytu, handlu "agra- 
nicznego, szkolnictwa. ruchu Iud- 
ności, zdrowotności. 


Rynek pieniężny. 
fiełda walka 


Gotówka. 

Dołarv Stan.  Ziedn. 28550 
Franki franc. 1850. 
Marka niem, t 37.50 

Czaki i wpłaty. 
Belgija 1640. 
PBerfin 1.52.50-—1,50) 
Gdafsk 1.52,50—1.90 
Budapeszt 11.25 
Londyn 152500—132550, 
Nowy Jork 28355—2850 
Drobne dolary 28800—28507 
Praga 792 
Paryż 1857, 
Szwajcarja 5380. 
Wiedeń 40.75 
Włochy 1570. 


Listy zastawne. 
Miljonówka 1725—1715 
4 i pół proc, listy zast. Złemsik. za 
100 rubli 2700. 


5 procen. obl. nr Warszaw 3577, 


115. 

Akcje 
Bank Dyskontowy. 54750 
Bank Handlowy 45/00 
Benk dla handlu i przem. 18000 
Banik przemysłowy 12000 
Rank przem. lwowskich 4200 
Bank zachodni 46000 
Bank zj: z. polsk. 10500 
Zw. sn. zarobk. 16000 
Kijewski 60000 
Wildt 18000 
Cukier 505000 
Firley 11200 
Drzewo $ł00 
Wedle! 152000 
Zieliński 20250 
Starachowice. 43096 
Cegielski 91000 


berlińskiej notowania były następujące: 
area TATS, ag c 
Marka polska 
New-Jork 21,546,—21,854 
Londyn 99,562,62— 929,999,58 
Paryż 1.588,52—1.303,48 
Wiedeń 29,42—29, 8 
Prada 601,219—804,51 
Włochy 1038,89—1045.11 
Belgia 1.251,88—1.253,14 
Budapeszt 8.14—8,20 
Szwajcarja 4.019,92—4,040.08 
Helsingfors 552,08—555,54 
Sofja 135,08—134,34 
Holandja 8.455,31—8,4-6,19 
Christjania ,02—3,999,98 
Kopenhaga 4,174,55—4,1 
Sztokholm 5,735,62—5, 
Hiszpanja - 
Bnenos-Aires 7,905,18—7,944,82 


io — — 
aos de Janeiro 2,448,56—2,458/84 


Tendencja wzmocnione. a 


Nieurzędowe notowania w Berlinie, 
Poglełda. 


IN, 25 stycznia. (Tel. wf 
5. zapknięch gieldy, notowania b 


następujące: 


—— 


Londyn 
Paryż 


igla —— 
Tesiencja spokojna 


aso | Nońtowe notowana w Zurytha. 


Zamknięcie. 
ZURYCH, 25 stycznia. (Telegram 


wlasny „Gł. Pols." | 
3 Wajszawa 001,75 


Nowy-jork 5.58 
kaneya , 
Wiedeń 0,0074 
Wiatry zy am 

oc 
Badapaest 020,50 
So 
Holandia 211,75 
Bukareszt 


Berlin 0,02. 
Belgrad 5,10 


Trzędowa gisłóa ndańska. 


SK, 25 ia. = (Tel. wł 
tą s . => Na dzisiejszem z6 
gdańskiej notowano: 


Tendencija spokojna. 


Miearzędowa gielda qdddska, 


GDANSK, 25 stycznia. (Telegr. WŁ 
„tiłosu Polskiego“). Po zamknięciy 
giełdy gdańskiej notowanie byly niste- 


pujące: 
kotu 


e I atei; GŁOS POŁSKY_ sizżcz i ZRÓB, TRAE 20 Tri OLWAGCJ A 
Teatr Zv dowski Ostatnie W” znak omte Dziś o godz. 8.80 wiecz. Jutro, sobota, © g. 4 po pob Jutro o gndz. 8.30 wiecz. 
daw m | "A tratw" | Mały miljoner | Słuchaj izrael | dankieł kowal 


ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKICH w ŁODZI, rest 1 pra. |Fzęzzayo c, 


` Poszukiwane. a -z) 4 cias Inne do- 
- f f podaie do wiadomości pp. Konsnmentów, że z powodu braku węgla | sji 4. Zwrócić: ul. 
Dyrekcja: Alfred Strauch. M zmuszony jest do wstrzymania dopływu gazu dnis 96 (Za wyras 70 mk) schodnia 45, Tromer, ` 


38 stscznia o godz. 8 rano. Należy zatem pozamykać wszystkie karki Ą'nrastka z S-ch Tatnią | o —— 
Niedziela, dn. 28-go b. m. o godz. 8.30 wiecz. BSB prze lnmnnch i kraniki do” knehenek i innych mprzrrzadów nrag) _Mrnktyką binrową 7 rysiik Roch zenbi? kar- 


Cezary Jellenta 


zamknąć główny MKran przy gazomierzu. "klan rosyjakiero gimnas|7_Warssawle. LZ 
wygłosi prelekcję literacką na temat: 


Niewypełhńienie niniejszel instrukcji może nrociągnać za sobą sinm noszuknie faktet- folabinm M Henoch zgn- 
| | | | 
sada 1505" do Głosu" Ita Tow Stefan zgubił 


nieszczęśliwa wypadki, za które Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi kolwisk posady. Laskawej U bił kartę powołanta 
„nie będzie odp nwiadał, ws AL gi WANE rocz, 1891, wyd. w Piotr- 
O przywróceniu normalnego ciśnieniagazu w przewodach będzie N. pe niar EA hatas 893—1-x 
zawczasu ogłoszone. am | noki Władywiaw aaubił 
Łódź, dnia 25 stycznia 1928 r. Poe lont a praktyka | b Ar osobisty, wyd. 
: : omokelą fęzyra polskie. | Zosi 2560-33 
304—1 Zarząd Gazowni Miejskich W Łodzi, zo, miemieckiezo 1 ro- ia re Heinoch zgubił 
żę Zatwierdzone przez M. W. R. i O. P. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji (okienko 1) kart 

; 5 ę powołania ròos, 
od godz. 10—1 i od 8—7 pp. 10—1 E Kursy Handlowe i Tęzykków []olqszenia (ONE "Pre 1308—-3% 
CY r È reblanka ze świadact- REG Józef zgubił 
oznańskiego ay at poszukuje nosa- |d kartą zwolnienia, wy- 

zostały zreorganizowane I wznowione, Nauka i wychowani B A do.. tyją 71 GT > So ong jar 271 
Zsnisy nrzyjmuje Kanoelarja Kumów i7a-| (Za wyraz 75 mk. Żuk | RaagzaA. | | erze AA a wr zad 
wadaka 9 front I p, w lokalu Progimn, Kriegora) zac A posztzję PORY dla teń- ke” aniraa: nale 
codziennie próss niedziel 1 świat ad 7—9 w, Po wlaściofele Amb: nego Konia E ANg igg, 043—8-5 
ukończeniu kursu Zakład wydaje świadectwa la AT bryką, nadającą się do 


syjskiczo przytmie Anią powołania rocz, 
uzn. przez M. W, R. 1O P, Deb. Franonski, |rmzwożenia towar. Ssosa|faliński Abram zgubit 


jnadę sksnedjenta lub tai 834. 280—3-5 
kasenta, Oferty pod „Po: 


angielski, niemiecki, — Pabianicka X 19. kartę powołania roon 
z Piotrkowska 120 od 4—9 j 1225—2—pp 1890, 203—3-3 
Do sprzedania | AZ 


Zaqłiarowane. (odró “Bruno zgubił 
tymozAsowy dowód o- 

sobisty i pozwolenie na 

otrzehny zdolny cze- rower, wyd. w Łodzi. 


smieckiego v drle= 
tylko ebrzetejaninowi JA, A, ła gruntownie (Za wyraz 80 mk.) 


(nokój z knehala) w mieście wojewódzkiem xa rutynowana navczyciel- 
15.000.000 mk. Paarednicy wyłączeni. Załowzenia ka. Sienkiewiosa 40, mie 


Jadni wi sl 
do Adm. „Głosu Polskiego" okaziolelowi ję w si 19, od 2—5 798—6-n duże obr gr Zen Roz 1 ZEE ima 
Wi » N 349292. ozna zdac = _|sklezo 17,  1370—2-pz| {lia Leon zeubit kar-. 
ie ens i > pebratektero „died zg raza | z 9 1omobil!1a0y|n4, wy- 


ą w Hrableszowice, 


Międzynarodowy Jarmark Do i egen preejasd 40, m 7,08 1 poniesienia rozmalla. | cne ssis 


jintelizentna freblanka| (Za wyras 80 mk) eśnisk Rtanistaw sxu- 
18. do 24. Marca 1923 łóżka mahoniowe z materacami, dywan licze At na 2 — 3 sośiny pó. (pirata Pipikowa l 
Korzystna 


H zgłosić, ul, Łakowa N B.|fezdnych. Piotrkowska piechoty, Az 531—2-3 
okazja zakuru Portjer wakata. 13-2-a |X 132 => ["psrye_ Nosch sgubit 
mnie się bioelis amzporń polski, wyd, 
sai PENI gałęzi aa jra PRS aTa ajad 3 aiat w si. 1310—:—5 
4000 wystawców z Kraju i zagranicy samodzielny buchalter dwojea dzieci (3110 lat) pray: il. Głównej 14, [iebiomntta Nusen ru a, 
: è ciaszaó S o — LL M 
Wszelkich informacji udziela ze znajomością polskiej i niemieckiej ko- Piotrkowska X 164 m.o zmęty 2 wokale: 1) 0a |wyd. w okej pk 
j y 
Wiener Messe A. G. Wien VII, Messepalast respondencji bandlowej, Oferty do Administr. | 1248—2—n L 457 000 mk eż ” = 
$ g wowie wy a . 
jakotet honorowe _przeistawicielstwo i oficjalne miejsce || -Słosu Polskiego" sub. „Z. P. st PTE Jekoji.|, Bornstein, Rześnieka MEn pasaport niemiesk!, 
informacyjne w Lodzi: Finkienstein, Heyman & Co., S Specjalność: polski, 76 42 sea. M. Biało |wydany w Łodzi 1 kartę 
ul Krótka 5. 868—4 PES znajdujący się w dobrym stanie! matematyka, Piotrkow. jztocki 1 Bym; 2) na dnk.|rejestrnoyjną 1302 roku, 
ska 182 m. 18. terra | 000 płatny w Piofku |wydsną przes P. K. U. 


I 1023 r, u Szenwień,jw Lod 1328—5—3 


wygładnik maglowy Ra" udziela lek- Stary Brnik, Blast, akowski Jan zgubił 


o 
Il korepetycji w|Galicki I Ska Weksle L i wej 
port familijny nie 
3 (Mangel-Calander). Oferty pod lit: „J. R.* zakresie klas 8 Oferty i 
38 uprasza się składać do Adm. 7 głosu Polskiego" sub „Tanio“  30%0—3-n eh eaten iandien enika [ip ieh ag 5. -3 


> SLE Ps aąe  RET%8 AERTS A klegon 
Í $ handlo aczka Józef zgu as 
Towarzystwo Miłośników Muzyki Kopno 1 sprzedaż KA handlowa pecs gostam gdy 


Krótka 1, A ę klep połączony u miesz-|w Lodsl. 872—45 
= mn A MADZI 04 M M i Z > poa Eo, acżyjelk. natę 8 pk Aż tried o raków 
z dn. 26 stycznia 1925r 1 sprzedam AZyjDI6 elektrycznem, do odda-|fjubinran orsz zgubi 

w piątek, o zodz 830 wiecz. „Napiórkowskiego 7, sto Înia zarsz. Gubernator- Ń dowód osoblaty, wyd, 


larnia, 844—2-k ska 40, parier, u Cześ |w Warszawie oras kartę 


R it | f tepian : a niska. 889—1 nh] powołania rocz, 1895 | 
le d dan! |= zo" pr 0-7 EPAR EZEY GE YNA 

HH! d or na pudy, funty do sprzedania. AA Ou szafka, giep apotywozy s miesz. ele Józet zgubił karte 

sca PR Wiadomość w Adm. „Głosu Pole prasa lotka. Sir Eras Kiliñskiego 1f. 40 3-b) pg, żabki tę Aa 

wykona: SR TŻ: skiego", 755—83 |stać oi O do 1 fed 5 | emma wysku. 1304-3—5 


A Fela Rybier z Berlina e Sal do 6 pe poł. a k3 Lokala i mieszkania. RSI dowód seo rgo; 
wyraz dow obist 
% za POKOJU i jrowe łóżko z mate- (ża 0 nk) kartą walaiesie sky 
W prozramie: Bach, Scarlatti, Paderewski, Ró. ; racem sprężynowym: p esanekie mieszkanie i894, wydane w Tomas 
tyczi, Skrjabin, Chopin. 361— i 2% (zusblowansm: z wszejkiemi wygodami, możliwie A Żastać: |—3.|> 8 8 pokol i kuchn!, S szowię Mazowieckim. 
maż 1. t i z prawem używania kuchni. poszukuje przyjezdne, Kilińskiego X 44 m. 15. | wyzodami w Ozorkowie, 1310—3—8 
jw starszym wieku, bezdzietne małżeństwo. Cena 1374—1—% zamienię na tekla samo, —— 
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